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Robot.nicy · 
zobow·iqzania 

p.odejmuiq 
produkcyjne 

Do współzawodnictwa dla Podol::me zobovtiązania J)Odj~-

3,S mil. zł w ci~qu 1951 rofca 

Osiągnił}cia przemysłu odzieżowego 
w zakresie oszczędzania 

surowców · i materiałów pomocniczych 
uczczenia 10 rocznicy powsta- !y robotnice z oddziału prie- weJ', załogi szwalni ~kł.adów 
nl·a Polski'ei· Pe. rti'i· Robotn;- wija,lni - Janin.a Włodar- Załogi rza·kladów pnzemy.głu 

k 1 L kt · · · l 11 od'Zieżowych rz.aoszczędz1ły w 
czej przystąpiła w dniu wczo- czy ' 'Ę'Ie ena c;~aJ~a, ucytrn odzieżowego, ory swoi Pa ciągu ub. roku nici wartości 
raJ·szym zaloga ŚRÓDMIEJ- Bartosik,_ · Narcyz~ Ostrow- roczny produkc.ti wykonał na 

ska. Ma1ster oddziału zgr1.e- 28 dni przed terminem, obok _P<l_n_a_d_3_. 5_m_il_n_._z_ł_. ____ _ 

ORGAN ł\W I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
SKO - ŁÓDZKICI:J , ZAKŁ;'\- bla1;!łi, tow. Władysław Koło- ,_ 
DOW PRZEMYS~U JE'.DW A: dziejczyk, zobowiązał sie uzu- wielkicjl osiągrrięć w podno­
BNICZEGO.. Między innymi pełnić brakujące części do szeniu wydajności pracy, ma­
przą~ka Ja~1~a Wąsek posta- maszyn. Znac?.na część zali>gi ją bardzo dobre wyniki w osz­
no~ł.a Z"".i:Kszyć swą pro~ przystąpiła także do wsp61za- czędzaniu surowców i mate-

. Protest 
,/ 

NR IO - ROK vm Ł()Dż, PIĄTEK 11 STYCZNIA 1952 ROJtU CENA• IO GR dukcię w I kwąrtaJe o 1 proc. wodnichv'a .0 tytuł najlepsze- rialów pomocnicrzych. Szcze-

----------------------·---------·-------------·-------------------------- go w zawodzie. gólnie silnie rozwiilął się w 

rządu Węgier 
przeciwko" nowej 
prowokacji USA 

W dniu święta 
Albańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej 

Życie chłopów Albanii uplywalo jeszcze tak niedaw­
no na niewolniczej pracy pod batem feudalnego beja. 
W kraju tym n.a milion mieszkańców bylo 880.000 anal­
fabetów, 

- n ie było ani jednej wyższej uczelni, ani jednego 
te.atru, ~ 

- ~ie bylo przemysłu, 
- nie istniała komunikaC'ja kolejowa. 
Ziemia Albanii splywał<i krwią i POtem na]lepszych 

synów narodu. 
To był.a d.awna Albania. Ta Albania, która za rzą­

dów króla Achmeda Zogu i „czarnych koszul" włoskich 
faszystów była obrazem feudalnej krzywdy, nędzy i za­
cofania. „ • 

„Klucz do Adriatyku" i „okno na Bałkany" - Alba­
nl.a p.adla 7 kwietnia 1939 r. ofiarą imperialistycznej 
agresji wlookich woj,;k faszystowskich. błogosławionych 
przez papieża. A.:hmed Zogu nie ehciał bi•onić niepod- ­
ległości Albanii - ograbiwszy bank państwowy uciekł 
do Egiptu. 

Rządy mocarstw zachodnich - Anglii i Francji -
szermujące frazesem „obrońców" małych narodów, przy­
jęły do wiadomości fakt brutalnej agresji faszystow'.. 
skiej . Piętnując ich stanowisko, ówczesny minister opraw 
zagranicznych· ZSRR - Mołotow, powiedział: „Am rząd 
brytyJski , ani rząd francuski, jak i Stany Zjednł>czone 
i Liga N.arodów, która straciła wszelki autorytet. nie 
ruszyli palcem. Ci „obrońcy" małych narodów, ci „obroń­
cy" praw czlonków Ligi N<irodów nie potrafili po<lczas 
12 miesięcy poddac badaniu w Lidze Narodów kwestii 
włbsk1ej agresji przeciwko Albanii, agresji, która miała 
mie;sce w kwietniu ubiegłego roku". 

Lud albański chwyci! za broń, powstając w obronie 
swo;ej wolnosci i prawa do iycia. Pod kiei;ownictwem 
grup komunistycznych, naród albański przyfiląpil do 
walki z obcymi i rodzimymi ciemięzcami. „Mała Alba­
nia zaczęla mowie z Włochami językiem, ktorego Euro­
pa zapomniała - językiem wallu" - pisała wówczas 
prasa europejska. 

Na czele ruchu oporu staJe partia klasy robotniczej, 
pow.tala na konferencji zjednoczeniowej głównych grup 
komunistycznych 8 listo-pada 1941 r. Kierownictwo par ­
tii objął tow. Enver Hodża. 

Walka, przybrawszy zorganizowane formy, rozszerza 
się. N.a zwołanei we wrześniu 1942 r„ z lnicJatywy par­
tii robotniczej. konferencj l w Peza POwstaje Front Wy­
zwolenia Narodowego, który zakłada podwaliny pod 
zjednoczenie cate110 narodu w jednolitym froncie walki 
z okUpant.amL 

Dalsze daty z historii walk narodu albańskiego zna­
czą etapy na drodze do pełnego wyzwolema i całkowite­
go zwycięstwa. 

W roku 1943 powstaJe Sztab Generalny Armii Wy­
zwo1enia Narodowego z tow. Enver Hodżą na czele. 24 
maia 1944 r. z inicJatywy partii zbiera się w Permecle 
I Antyfaszystowski kongres Wyzwo-lenia Narodowego. 
Wybrany n9 Kongresie Komitet, na którego czeie staie 
tow. Enver Hodża, pełni funkcję tymczasowego rządu. 
29 , llstopada 1944 r ostatni żołnierz faszystowski zostaJe 
wypędzony z Albanii przez bohaterską Armię Radziecką 
i walczące u jeJ boku jednostki Armii Albańskiej. 

11 stycznia 1946 r. Zgromadzenie Ustawodawcze pra­
klamuJe Albanską Republikę Ludowo-Oemokratycmą. 

Naród albanski wkroczył na drogę budowy nowego 
tycia. 

• • 
Robotnik i chłop albański mogą poszczycić się nie­

małymi sukcesami. Wykonany z nadwyżką dwuletni 
plan gospodarczy 1949 - 1950 r. dal wielki wzrost pro­
dukcji przemvslowej. która w 1950 r. osiągnęła 301 proc. 
poziomu prz~dwojennego. Wykonany plan to urucho­
miona w listooadzie ub r . elektrownia wodna im. Leni­
na . dostarcz.a .iąca Tiranie niezbędnej energii elektrycz­
nej dla całego przPmysłu, to uruchomiony kombin;it 
włókienmczv im Stalina o zdolności produkcyjne.i 20 
milionów m.etrów tkamn oraz wielka cukrownia w Ma­
liq Produkująca 100 tys. ci cukru rocznie. 

Na >ohch Albanii pracuią traktory. Zwycięża zespo­
łowa forma gospodarki rolnej, 

21 września 1951 r. Komitet Centralnv Albańskiej 
Partii Pracy przy jął proiekt 5-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu w Albanii. 

„Są ludzie, którzy dziwią się, w jaki sposób naród 
tak mały, jak albai1ski. otoczony ze wszystk ich stron 
przez drapieżców faszystowskich. raz po raz rzucaiących 
się na niego. abv rozerwać go na części i zdławić. po­
trafił stawiać bohaterski opór walczvć na wszvstkich 
fron~ch I zwvcieżać - mówił sekretarz gen. Albań­
skie! Par'ii Pra('v tow. Enver Hodża.-OdT>Owiedź iest 
orosta Naród albań>ki ood Przewodem oartii stawiał 
op6r. walczył. twyciężal i i;awsze pokonvwać będzie 
swych wrogów zewnęt.rznych I wewnętrznvch. albowiem 
istnieJe patężny i niezwvciężonv Związek Radziecki, al­
bowiem z nami jest Wielki Stalin". 

Narodowi alba(lskiemu w dn iu je~o święta. na~ód 
polski przesyła serdeczne życzenia dalszych sukcesów 
w budowie socjalizmu, w walce o pokój. 

·Program od~udowy · 
iedności narodu niemieckiego 

Deklaracj~ premiera 

w parlamencie 

Grotewo6la 
NRD 

BERLIN (PAP) - Na środowym posiedzeniu Izby 
Ludowej NRD p.-emier Grote"Vohl ziożyl dekla.rację rządo­

wą, w kłórej oświadczył m. in.: 

Rok 1951 był rokiem wzro- remilitaryzacji - nie.jest za­
stu narodowej ŚV;iadomości i interesowany w przeprow;i­
odpowiedzialności wśród Niem azeniu wolnych ogólnoniemie­
ców. cklch wyborów do zi:roma-

Naród niemiecki w swej dzenia Narodowego. 
przytłaczającej większości zro- Wybory ogólnoniemieckie 
zumiał, że amerykańska poli- doprowadziłyby z całą pew-
tyka Adenauera, polegająca nością do klęski Adenauera. 
na remilitaryzacji Niemiec Za-
chodnich i na włączeniu Nie- Klęska Adenauera byłaby 
miec Zachodnicl1 do agresyw- cięlkim ciosem dla Stanów 
nego paktu atlantyckiego, po- Z.jednoczonych. I dlatego ani 
głębb rozbicie Niemiec i pro- Adenauer ani Amervkanie nie 
wadzi do katastrofy. chcą wolnych, ogólnoniemi~-

kich wyborów. 
Siły patriotyczne narodu 

niemieckiego muszą w 1952 
roku z jeszcze większą mocą 
i stanowczością kontynuowltt: 
walkę o pokój i jedność. 

Postawienie sprawy wybo­
row w Niemczech na forum 
UNZ miało na celu storpedo­
wanie wyborów ogólnonie­
m1eckich. Zarówno narady w 
UNZ jak i uchwała Zgroma­
dzenia Ogólnego - stanowiły 
brutalne pogwałcenie Karty 
NZ i umów mi~dzynarodo­
wych. 

W rrwiązku r: tym, że w 
Niemc.zecll Zachodnich słyszy 
się głosy, iż na1leh przepro­
wad:zić w ooł);ch Niemczech 
dyskusję nad postanowienfami 
ordynacji wyborczej, mąd 
NRD proponuje Izb:e Ludo­
wej, by nie wysuwała zastrze­
żeń przeciwko utwarzenlu · ko­
misj'i, rzłożonej z przedstawi­
cieli Niemiec Wschodnich i 

Zachodnich. Zada.niem tej ko­
misji ma być omów!enie pro­
jektu ogó:nonietnieckiej ordy­
nacj;i Wyborczej. 

Następrrie w imieniu rządu 
NRD premier GrotewohJ. o­
świadczył: 

1) proponujemy imtwier~ić 
projekt ogólnoniemieokie] or­
dynacji wyborczej, . 

2) projekt jest wkładem 
NRD do narądy w sprawie 
ordynacji wyborczed dla ca­
łych Niemi~. 

3) projekt ordynaejt wyb~­
cr.ej należy pr-ze&l:ać do pre­
zydium Bundestagu oraz po­
dać do wiadomości narodu 
niemieckiego. Nad projektem 
powinna się rozwinąć wolna · i 
otwarta dyskusja w ća!ych 
Niemmecll, 

Pracownicy służby księgo- zakładach prnemysłu odzieżo­
w,ości HURTOWNI WYRO- wego zainicjowany przez mło­
BÓW LNIANYCH I BA WEŁ- c!zieżową przodownicę pracy 
NIANYCH CENTRALI TEKS- łódizkich zakładów odz!eżo- , 
TYLNEJ dla uczczenia 10 ro-

wych 1Mitrkę Tomamewską, cznicy POwstania PPR POsta- • 
nowili wykonać bilanse za rok ruch kompleksowego OSCl:-
1951 na 5 dni Jl'TZed wyzna- czędzanJa metodą Lidii Kora· 
czonym terminem. a w za'l- bielnikowej. 
szczędzonym w ten sno~ób O populamOŚCi tej formy o­

. czasie Pomóc tym · placów- szczędzania świadczyć może 
kom, . które napotykaią na najlepiej fakt, iż w między­
trudnośCi; ~ termin?wym zakładowym współzawodnic-
wykOł'l.anm bilansu. Rov.>no- . . . 
cześn'.e wezwali oni wszyst- lwie oseo:zędnosciowym uo:ze­
kie oddziały Centrali Teksty!- stniczyły przez cały ub. rok 
nej na terenie Polski do I załogi 30 zakładów pracy tegr1 
wsr.ółzawodnictwa na tym od- prz;emysłu. ~ięki st~:v~niu 
cinku. sy8'1:emu L1dli Korab1e1niko-

Głos owanie nad sprawozdaniem ł omitetu „akcji zbiorowych" 

Projekt rezolucii radzie ckie j 
uchwalony 

przez Komisję Politycznq NZ 
poparły popra.wek amerykań­
skich wahała się, zależnie od 
poprawek, od 17 do 24. 

PARYŻ (PAP) - Dnia 10 
bm. w Komisji Politycznej cxl­
było się g!osowanie nad wnie­
sionym przez delegację ZSRR Za projektem rezolucji ra­
projel.tem rezolucji w sprawie dzieckiej w całości, z popraw­
spra-.vozdania komitetu tzw. kami amerykańskimi, padło 

„akcji zbiorowych". 

Delegacja Stanów Zjedno­
czonych wraz z delegacjami 
Anglii, Francji i Brazylii wnio­

50 głosów. 
Nikt nie glosował przeciw­

ko, wstrzymało się od głoso­

wania 8 delegacji. 

BUDAPESZT (PAP). - Mi­
nisterstwo Spraw Zag·ranicz­
nych Węgier donosi, że dnia 
8 stycznia br. poselstwo Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
w Waszyngtonie skierowało 

do Departamentu Stanu USA 
następującą notę: 

- „Poselstwo Węgierskiej Re­
publiki Ludowej komunikuje, 
że w nocy z 5 na 6 stycznia 
wstał zdjęty i zabrany szyld 
poselstwa, wiszący u wejścia 

do gmachu. Poselstwo zwraca 
uwagę Departamentu Stanu, 
tlil J>Clpelniony czyn jest WYni­
rdern kampanii oszczerstw i 
nagonki prz.eciwko Węgier­
skiej Republice Ludowej, pro­
wadzonej za wiedzą i udzia­
łem kół rządzących USA. Dla­
tegQ też odpowiedzialność za 
ten .akt spada na rząd USA. 

Poselstwo domaga się, aby 
odpowiednie władze Stanow 
Zjednoczonych przeprowadzi­
ły Mtychmiast śledztwo w 
sprawie popełnionego prze­
stępstwa, wymierzonego prze­
ciwko bezpieczeństwu pcisel­
stwa Węgier i jego normalnej 
działalności oraz aby winni 
zostali należycie ukarani. Po­
selstwo oczekuje zawiadomie­
nia rządu USA o poczynio­
nych krokach". 

Ni'miecka Republika Demo­
kratyczna wychodzi z założe­
nia. "e zjednoczenie Niemiec 
musi nastąpić jedynie i tylko 
w drodze pokojowej i na ba­
zie wza,emnego porozumieni3 
między samymi Niemca(ii. Powzięta w tej irprawie 

4) w celu przyspieszenia 
narady w sprawie ogólnonie_­
mieckiej ordynacji wyborczej, 
należy powołać do życia ko­
misję, w skład której powin.no 
wejść po 5 repreirentantów z 
Niemiec Wschodnich i Niemiec 
Zachodnich, 

sła do radzieckiego projektu !---------------------------
NRD rozwinęła w tym kie­

runku energiczną działalność 
i wystąpiła z apelami i kon­
kretnymi wnioskami, mający­
mi na celu odbycie narady o­
gólnoniemieckiej dla zjedno­
czenia Niemiec or az przyśpie­
sz::;.ia zawarcia traktatu poko­
joweg z Niemcami. 

Adenauer i Bundestag od­
rzucili jednak wszystkie ape­
le i propozycje NRD. 

Stanowisko Adenauera 
Bundestagu jest sprzeczne z 
wolą ludności Niemiec ZachO·· 
dnich, czego dowodzą wyniki 
referendum przeciwko remili­
taryzacii i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego, 

Mimo to zachodnie mocar­
stwa Jkupacyjne na konferen­
cji, odbytej we wrześniu ub. 
r„ pizyjęly postanowienia w 
sprawie prr.:vśpieszenia remill­
taryzacj1 Niemiec Zachodnich. 

Dziś możemy stwierdzić, że 
' etap, ktory się rozpoczął w 

Waszyngtonie we wrze~niu 
1951 roku, wkroczył w sta­
dium końcowe. 
Dowodzą tego dwa fakty: 

plan Schumana. który jest go­
spodarczym f\larem mechaniz­
mu przygotowań wojennvch, 
został rrzedstaw!ony Bundes­
tlgvwi do ratyfikacji. równo­
cześnie zaś wcielenie Trizonii 
do zachodniego sojuszu wo­
jennego znajduje się w prze­
dedniu bezpośredniej realiza­
cji. 

Tym samym - powiedział 
Grotewohl - rozpoczęła się 
jawna remilitaryzacja Niemiec 
Zachodn'ch. Wojna przeszla 
ze stadium projektowania do 
stadium bezpośrednich przy­
gotowań. 

Apelujemy do członków 
Bundestagu w Bonn-oświad­
czył premier Grotcwohl - by 
uświadomili sobie w całej peł­
ni powagę sytuacji i odrzuci·· 
li projekt ratyfikacji planu 
Schunana. Decyzja w tęj spra­
wie należy do narodu, który 
sam m·•si rozstrzygnąć sprawę 
wojny i pokoju. 

Premier Grotewohl przed­
stawia z kolei katastrofalne 
dla narodu niemieckiego skut­
ki układu w sprawie remili­
taryzacji Niemiec, zawartego 
22 listopada ub. roku w Pary­
żv 

Zadaniem tego układu jest 
wci ' lenie Trizonii do agre­
sywnego paktu Rtlantyckiego 
oraz przyśpieszenie utworze­
nia armii zachodnia-niemiec­
kiej w ramach tzw. „armii 
europejskiej". · 

Siły zbrojne bloku atl.antyc­
k iel!o zostały zwiększone w 
ciągu ub. roku z 1.8 milionów 
do 3.1 m iliona żołnierzy. Rów­
noczesnie musiał nawet p. 
F.isenhower przyzrt"ać, że li­
<:7.ebność rad7-ieckich sil zbroj­
nych nie uległa zmianie. 
Gorączkowej i prowok8cyj­

ne1 rozbudowie al(re>ywnych 
sił zbrojnych mocarstw za­
chodnie!- towarzvszą odpowie­
dnie przed<iewziecia w Niem­
czech Zachodnich. 

Nie ulega wątpliwości 
nśw 'adcz.l'l dalej premier Gro­
tewohl - że mechanizm zbro­
jeniowy mocarstw zachod­
nich nie funkcjonuje należy­
cie. W sprawie „armii euro­
pejskiej" n :e osiagnięto do­
tvchczas porozumienia. Jed­
nakże w tej sytuacji ważne 
są oświadczenia pochodzace ze 
sztabu Ei~"nhowera, że w wy­
padku. jeżeli na•tąpi 7.Wloka 
w utworzeniu „armii europej­
skiej" wojska niemieckie 
zostaną niezwłocznie wcielone 
do organizacji atlanb•ckiej, 
jako armia narodowa. Niemcy 
Zachodnie są dla USA enro­
pe_igkim partnerem nr 1 

Jest rzeczą oczywistą. że 
Adenauer, który chce prze­
torsować w przyśpieszonvm 
temp1~ plan Schumana, plan 
Plevena i ws~elkie inne plany 

uchwala , powołująca do życia 
komisję ONZ w składzie: Is­
fandia, Holandia, Pakistan, 
Brazylia i Polska - jest po­
zbawiona mocy prawnej. 

rezolucji poprawki, które ma­
ją na celu osłabienie skutecz­
no' ~l wysiłków delegacji 
ZSRR w kierunku zlikwido­
wania napięcia międzynaro­
dowego na ·podstawie możli­
wej C:o przyjęcia przez wszyst­
kie wielkie mocarstwa. 

Francja nadal bez rządu 
Bidault kandydatem na premiera 

Polska odmówiła udziału w 
tego rodza ju komisji . . Jeśli 
chodzi o pozostatych człon­
ków komisji. to n:kt nie przy­
puszcza, że mają oni dość tra­
dycji demokra~ycznych i do­
świadcrzen:ia, by zbadać, c:z.y 
istnieją w Niemczech warunki 
dla prrzeprowadzenia wolnych 

5) komisja powinna rozpa­
tnzyć wszelkie propozycje, do­
tyczące ordynacji wyborczej .i 
przygotować· ws;pólny projekt 
ordynacji wyborczej. Wspólny 
projekt powinien być przed­
stawiony Izbie Ludowej NRD 
oraz Bundestagowi ' (,parlament 
TrizonU). 

PARYŻ (PAP). - Kryzys 1 Na ręce prezydenta Aurlola 
rządowy we Francji trwa. napływają w dalszym ciągu 

Prezydent republiki Vincent setki depesz i rezolucji z er lej 

wyborów, 

W tym s·tanie rzeczy - po­
wiedział premier Grotewohl 
- w \mieniu rządu NRD, w 
imieniu m!łu jącego pokój na­
rodu niemieckiego oświadczam 
co następuje: 

Uchwala Zgromadzenia O­
gólnego NZ w sprawje JJ!WO­
rzen;a komisji badawczej, 
która ma ingerować w spra\vy 
wewnetrrzne narodu niemiec­
kiego - jest sprrzeczna a: pod­
sta wowymj normami prawa 
międzynarodowego i nie da 
się pogod'Zić z obowiązującymi 
umowami m '.ędzynarodowym:, 
a zwl.aszcza z uchwałami 

Koóca:ąc swe przemówienie, 
premier Grolewohl oświad­
czył: 

Wybory do Zgromadzenia 
Narodowego, które PIJZeprowa­
d7.ić należy zgodnie z wolą I 
pragnieniami naa-octu niemiec­
kiego - oto.pokojowa' droga de 
prrzywr6'cenla jedności narodo­
wej I do przyspieszenia chwili 
rzawarcia traktatu pokojowego. 
Je8'1:eśmy zdecydowani dopro­
wadtić do tego, by rok 1952 
stał się historycznym raklem 
w odbudowie pokojow)'ch. 
z jednoczonych, demokratyaz­
nych Niemiec. 

Auriol, po odmowie prawico-

Poprawki amerykańskie wego socjalisty Pineau, zwró-

przewidywaly przede wszyst- ci! się do przewodniczącego 

kim wycofanie z radzieckiego 11rupy parlamentarnej gaulli­

projektu punktu, dotyczącego stów - Soustelle'a, proponu­
rozwiąz'.nia komitetu „akcji jąc mu utworzenie gabinetu. 
zbiorowych". Soustelle odmówił podobnie 

Powyższe poprawki amery- jak b. premier tzw. „niezależ­
kańskie nie uzyskały tak sze- ny" Paul Reynaud, do które­
rokiego poparcia, na jakie li- go z kolei zwrócV się prezy­
czyła delegacja Stanów Zjed- dent. W środę wieczorem pre­
noczonyoh, która ·4slł-0wala w zy<lenł _ Auriol zaproponował 
czasie głosowBni11 powetować utworzenie rządu przywodcy 
sobie liasko jej programu tzw. partii MRP (partia katolicka) 
„akcji zbiorowych". Georges Bidault. Bidau1t obie-

Na poprawki amerykańskie cal udzielić odpowie<).zi w pią­
padła zaledwie połowa głosów tek po porozumieniu się z 
wszystkich delegacji. przywódcami innych partii 

Liczba delegacji, które nie I politycznych 

poC'Z.da.rtlskimi. ~~----------~--~------_:_----------~-------

Rezolucja Rrl.ąd NRD stwierdza. że po­
wyż.<v.a uchwala ONZ pooba­
w iona jest wszelkiej mocy 
pr awnej i dlatego rząd NRD 
ni<e uznaje jej. 
Rząd NRD opiera swą poli­

tykę zagrańiczną na ścisłym 
przestrzegan'.u obowią'Z.Ują­
cych umów i układów mię-

zgłoszona przez wszystkte f rakcje 
Izby Ludowej N RD 

dzynarodowych, a:godnie z po- BERLIN ('PAP').- Na wspól- wszyscy miłujący- pokój Niem-
stanowien iami poczdamskimi. ny wniosek wszystkich trakcji cy. 
Naród niemiecki, którego Izby Ludowej NRD, wpłynęła Przy pomocy planu Schu­
przytłaC7..ająca więkS1Zość pra- do Izby rezolucja w sprawie mana mają być oo.kończone 
gnie 7.crwać z dawną drogą poko.jowego ?.jednocrzenia Nie- pl'zygotowania do trzeciej 
wojny i agresji, naród n!e- mięc. W rezolucji tej czytamy: wojny świa.towej. Plan Schu­
miecki, który pragnie jak naj- Naród niemiecki rmajduJe mana jest wytwwem nieoez­
lepiej wyw: ązać s! ę z ciążą- się w obliczu grożnego nie- piecwego. zagrafającego po­
cych na nim zobowiązań i da- bezpieczet'lstwa. Zgoda Ade- kojowi, ducha ag.resji. Stano­
ży do tego, by kroczyć -drogą nauera na tzw. układ ogól- Wi on uraeczywistnieriie ame­
demokracji, pokoju i pnzyjaź- ny oznacrz.a włączenie Niem .ee rykańskiego planu utworze­
ni ze wsą,yslk imi miłującymi Zachodnich do systemu paktu nia kużni broni w Euro.pie Za-

la k Dok chodnie1· drogą ~•ącrzenia pokój narodami, posiada at ntyc iego. onane w """ 
podobnie j.a•k inne narody - ten sposób pogłębienie rozbi- przemysłu węglowego i stiilo­
prawo do samostanowienia cia Niemiec i odbywające się wego. Niemcy mają być po­
Bezprawna ingerencja ONZ w przygotowania do nowej woj- ir:bawieni na 50 lat prawa de­
wewnętrzne. pokojowe sprawy ny światowej - to cim go- cyzji o swej własnej gospodar­
na·rodu niem!eckiego godzi w dzący w cały naród niemiecki. ce. Plan Schumana oznacza 
honor narodowy Niemców i Plan Schumana ma stwo- węgiel na a:brojenia, żelazo i 
oznacza bruta.lne odmówienie rzyć fundament dla rozwoju stal na wyrób armat, czołgi i 

1 i · poeiski dla wojny. Plan Schu-mu ni~aprzecza nego nie- niemieckiego priZemysłu zbro-
pozbywa:nego prawa do sa- jeniowego, podczas gdy układ mana oznacrza zwyżkę cen l 
rnostanowienia. Naród nie- ogólny wraz ze swymJ anek- podatków, zwyżkę WS'lystkich 
miecki jest dość do-jnzaly, by sami ma doprowadtić do koń- opłat i taryf oraz spadek sto­
sam mógł decydować o wo-1- ca remilitar~cję Niemiee PY życiowej mas p~?.cujących 
nych. ogólnoniemieckich wy- zachodn!ch. do niesłychanie niskiego po-
bo d z d · N ir:iomu. 

rach o groma ;z;erua a- Kto akceptuje' układ ogólny, Plan Schum~ma oz.nacz.a le-
rodowego. ten wyrzeka ·się traktat u po-

galizację przymusowe!(o prze-
z powyżs"Zych względów od- ko.jowego i wycofania wojsk siedl~nia 'sił roboczych d<J in­

rzucamy uchwałę w;ększości okupacyjnych, ten wyueka nych krajów. Plan Schumana 
ONZ i wyrażamy podziękowa- się suwerenności N iem:ec jest ofensywą generalną na 
nie przedstawicielom ZSRR, 1 aprobuje remilitaryzację wszystkie prawa politycrzne i 
Ukrainy Radzieckiej , B!ałoru- Niemiec Zachodnich, prawa- socjalne ludu pracuiącego. O­
si Radzieckiej, Polski i Cze- d<z.ącą do . trzeciej - wojny znaoza on skurczenie niemlec­
choslowaci i za to, że wystąpi- św i atowej. Trzecia wojna kiego handlu wewnętrznego i 
li przeciwko planowi. który światowa rozegrał;iby się na zagranicznego, niS1ZCZY pods·ta­
m'al p01Zbawić naród n!emiec- ziemi niemieckiej i zgotowała- wy rozwoju poko'owego eks­
ki jego najbardrz.iej elementar- I by narodoWi nieinieckiemu ~rtu n'emieckiee:o. porvwa 
nych praw demokratycznych, nędzę i śmierć. wszystkich robotników. chlo­
z.a to. że poparli wa.Jkę nasze- Kłamstwem jest, jeśli Ade- pów. rzemieślników. kupców i 
go narodu o jednośc i pokój, nauer twierdzi: że dzięki wy- . prrzemyslowców w wir uigła­
o prawo do samostanowienia. stawieniu armu zachÓdnio - · dy i:os))Od.arczej. 

Premier Grotewohl polem[- niemie7k ;~j. '!" ramach arffiti Naród niemiedti nie może 
zu.ie nasteonie z zarzutami, europeJski:e<J 1 przez sc'.1-leme i nie powinien iść tą drogą za­
jakie przeciwnicy z.iednocze- Europy N_iemcy odzy&~aJą su- głady gospodarczej, drogą re­
n ia Niemiec wysuwają prze- werennośc. Układ ogolny ~- n1ilitaryzacji, drogą wojny, 
ciw projektowi ogólnonie- myka drog_ę. k~ ()(jzysk~mu zniszczenia i śmierci. 
mieckie.i ordynacii wyborcze], su.werennosci Niemtec, aibo- I stnieje natomiast droga po. 
po czvm stwierdza: w tem mocarstwa z,achodrue kojowego rozwoju Niemiee, 

zastrzegają sobie prawo inge- droga budownictwa pokojo­
Istnieją przesłanki do noro- rencj; w każdym crzasie i we wego, droga szczęśliwej przy. 

zumienia w sprawie oJ;iólno- wszelk 'ch sprawach w stosun- szlo&ci. Ta droga pokoju pro. 
niemieckich wyborów. ki niemieckie. wadzi poprzez pokojowe p0-

Komis.ia rządowa, która o- Układ ogólny wraz ze swy- rozumienie Niemców pomię-
pracowała projekt ordynacji mi aneksami odsłania w całej dzy sobą dla rrzeprowadzenia, 
wyborcze.i stwierdziła. że pełni haniebny charakter po- na podstawie wolnej ordyna­
przyjęla i;a oodstawe swej li.tyki Adenauera . Naród nie- cji wyborczej, wyborów ogól­
pracy ordynacie wYborczą m!ecki ma być postawiony na- noniemieckich do Zgromadze. 
Republiki Weimarskiej z dnia gie wobec faktu pl'Zymusowe- nia Narodowego, do stworzenia 
6 marca 1924 r .. bv ułatwić go poboru 1.250 tysięcy mło- jednolitych. demokratycznych, 
porozumienie miedzy przed- dych Judzi w wieku cxl lat 18 pokój miłujących I· niezawi-
staw'ciei ami Niemiec Zacho- do 21 oraz wprowadz:>nla slych Niemiec. 
dnich i Niemiec Wschodnich powszechnej obo'Niązkowej Izba ·Ludowa Niemieckiej 
Rząd NRD zatwierdził pr::i- służby woj&kowej. ' . Republiki Demokratycznej 

jekt. nrzygotowany przez ko- Przeciwko . urt.ect1:ywistn:e- wzywa wszystkich miłujących 
misję i postanowił orzedsta- nlu tych hani~bnyc~ unua- pokć i Niemców, aby poszli 
wić go lLbie Ludowei. rów musza su:: &Jednoczyć wspólnie. tą drogą. 

Izba Ludowa zatwierdza o­
świadczenie rządu i uchwala 
co następuje: 

1) Zatwierdzony zostaje ni. 
n· · ::ym rządowy projekt u­
stawy w sprawie przeprowa­
dzenia wyborów ogólnonie­
mieckich do Zgromadzenia 
Narodowego. 

2) Projekt ten jest przy. 
czynkiem Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej do ogól­
noniemieckiej narady nad u­
chwaleniem ordynacji wybor­
czej dla całych Niemiec. 

3) Ten wkład Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
dzieło stworzenia ordynacji 
wyborczej dla · przeprowadze­
nia wyborów ogó!noniemiec­
kich do Zgromadzenia Naro­
dowego przedstawiamy pod 
rozwagę parlamentowi związ. 

kowemu w Bonn i narodowi 
niemieckiemu, aby w ten spo­
sób mogla się odbyć wolna 
otwarta wymiana zdań w tej 
sprawie. 

4) Dla omówienia sprawy 
ogólnoniemieckiej ordyna~ji 
wyborczej Izba Ludowa dele­
~uje pięciu swoich członków 
do komisji ogólnoniemieckiej, 
w skład której wejsć ma po 
pięciu przedstawicieli Niemiec 
Wschodnich l Niemiec Za­
chodnich. 

Zadaniem komisji jest omó. 
wienie projektu Izby Ludowej 
NRD oraz projektu zachod­
nia - niemieckiego parlamentu 
zwiazkowego. 

Izba Ludowa przedkłada 
równocześnie projekt ordyna. 
cji wyborczej całemu narodo­
wi niemieckiemu i wzywa go, 
by zajął stanowisko wobec te­
go projektu oraz wystąpił na 
rzecz niezwłocznego przvgoto­
wania wyborów ogólnonie. 
mieckich. 

Wnioskodawcy zapropono­
wali . by w charakterze przed­
stawicieli NRD do wspomnia­
nej komisji weszli: Hermann 
Matern, wiceprzewodniczący 
Izby Ludowej: Otto Nuschke. 
wicepremier i przewodniczący 
CDU, dr Lothar Bolz, wicepre. 
mier i przewodniczący partU 
narodowo ! demokratycznej, 
dr Hans Loch. wicepremier i 
przewodniczący partii liberal­
no - demokratycznej. prof. dr 
Leo Zuckermann, członek Ko. 
misji Konstytucyjnej Izby Lu. 
dowej, 

Francji z żądaniem powola­
n1a do władzy rządu, prowa-
dzącego politykę pokoju, nie­
podległości narodowej po­
stępu. 

Masowa produkcja 
rowerów 

Wydzial produkcyjny Nr 5 
-;ednoczonych Zakladów 
Rowerowych w Bydgosz· 
czy, wykonal 22 grudnia 
1951 r. roczny plan produk· 

cyjny. 
Na zdięciu: przodownik 
pracy Józef Dobrochowski, 
ZMP.owiec, wykonujący 
I6J proc. normy montuje 

rower mark.i „Mewa". 
CAF - fot. Kondracki 

Z całeqo świata 
• MOSKWA. - Ponad ł 

miliony związkowców radr.iec­
kich otrrzymało w roku 1951 
skierowania na wczasy oraz: 
do S>anatorió.w. 

• BRUKSELA. W 
2'Wiązku z dymisją gabinetu 
premiera Pholiena, w k<Jlach 
~iennikarskich Brukseli pod­
kreślają, że krY'Z.YS rządowy w 
Belgii je8'1: wynikiem poważ­

nych r()Zdżwięków wewnątn 

pa.rtii chrześC"ijańsko - demo­
kratycznej. Różnice zdań w ło­
nie partii Pholiena, powstały 
w związku ze znacznymi tru• 
dności.ami gospodarCtZ}' rfU. 

• TIRANA. - Prasa al­
bańska opubllkowała d1ekret 
Rady Ministrów Albańskiej 
Republiki Ludowej, oraz ·u­
chwałę Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Albań­
sk!ej Partii Pracy w sprawie 
rozpoczęcia budowy wielkiej 
elektrowni wodnej na rzece 
Mata. 

• WASZYNGTON. - Pre­
zydent Truman wygłosił przed 
potączonymi Izbami Kongresu 
doroczne orędzie, w którym 
zapowiedr?:i ał, że dotychczaso­
wa poli tyka wyścigu 'Zbroje* 
i przygotowań wojennych bę­
dz.'.e nadal prowadzona ze 
wrz:możoną siłą. 

• BUDAPESZT. - Zgod­
nie z uchwałą Rady Mini­
strów, dzień I lutego obcho­
dzony będzie na Węgrzech Ja­
ko Dzień Prasy. 

• MOSKWA. - Do Mos­
kwy powróciła z Polski dele­
gacja uczonych radzieckich, 
uczestn'cząca w obrad~ch 

konferenc.ii f izjologów pol­
skich w Krynicy. . 
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ZSRR Prepozycie 
narodom łrwałeg·o bezpieczeństwa do • zapeY1n1en1a • 

Przemówienie min. A. Wyszyńskiego 
w Komisji Politycznej ONZ 

PARYŻ (PAP). - Jak już donosiliśmy, dnia 7 bm. na posiedzeniu Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Og6lnego szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyi1ski, 
wygłosił przem6wicnie, w kt6rym podsumował wyniki dy skusji nad amerykań­
~kim planem t. zw. „akcji zbiorowych'', określając go jako p:an przygotowań wo­
jennych. 

W ciągu ostatnich kLlru dni 
oświadczył m 'n. Wy-

s~awl'Cieli USA, Angli'i, Fran­
cii i innych krajów - auto­
rów tej reeolucj i, obecnie jest 
już jasne. że rezolucja ta 
doznała całkowitego fiaska. że 
amerykański plan t. zw. „akcji 
zbiorowych" , który usiłowano 
narzuc !ć tuta,j Zi;romadzen 'u 
Ogólnemu, sµotkało całkowite 
nicpow'odzenie. 

Pan Lloyd nie powm1en był 
ri:apominać histori"i - tym 
bardziej zupełnie jeszcze nie­
dawnej. Mógłby on pmypom­
nieć np. w ydarzen ia w Ar­
denach w 19'14 r„ kiedy WOJ­
ska hi tlerowsk'e przerwały 

front i postawiły wo jska an­
glo - amerykańskie wobec ka­
taStrofalnei sytuacji, W 
owym czasie . Niemcy zamie-

rzali, po uderzeniu na Le­
od ium, rozgrotn:ć pierwszą 
armie amerykańską, po<3ejśc 
do Anlwerp'ii, odciąć dz ,ewlą: 
tą armię amervkańską. drugą 
armię brytyjską i plerwstZą 
armię kanadyjską oraz zgoto­
wać sojusznikom drugą Dun­
kierkę, ażeby wyeliminować 
Anglię z wo.!ny. 

Wówczas Churchill. zdepry­
mowany tą katastrofalną sy­
tuacją na froncie >zachodnim 
- froncie anglo - amerykań­
skim. zwrócił się o pomoc do 
Generalisslrhusa J. W. Stalina. 
Pomoc została udz'ełona w 
postaci naszego gigantycznego 
nata!'cia na fronc'e długości 
1.200 km, kiedy złamal iśmy o­
bronę niemiecką i urat?>waliś­
my od katastrofy woisko 
a-nglo - amerykańskie. 

państw, praw I wolności na- położenia kresu wyścigowi wienie przyjaznych rtosun-
rodów it.p. itp.? zbrojeń. zakazu broni atomo- ków mlędzy krajami. 

Czy7 nie mamy tu dó czy- wej, zredukowania sil zbroj- Propozycja ta wywołała 
nicnia z działaniami agresyw- 1.ych pięci'u wielkich mocarstw rozdrażnienie, by nie pow1e­
n . mi, 1- polityką agre~ji. z za- o je na trzce111, zakończenia dziec więcej , ze strony przed­
m achem na niepozbywalne ogresywnej wojny w Korei, stawicieli USA. Bez wzglt:du 
prawo krajów Bliskiego i zawar~ia Paktu Pokoju jednak na ich oświadczenia, 
środkowego Wschodu do pro- rząd ·adziecki dowiódł. że że odrzucają „stannwczo i. 
wadzPr.la swej samodz'elnej pragnie ·gorąco przyczynić się bezwzględnie" nasz wnl~ek 
pollty· .I narodnwej. odpowia- do utrwalenia pokoju i wal- o zwołanie periodycznego po­
d'.ljącej Ich własnym lntere- czyi: pr•eciwko groźbie nowej siedzenia Rady Bezpieczeń-
som? · y, przeciwko wszelkiej stwa, popieramy go w dal-

Wydarzeh!a na Bliskim I agresji. szym ciągu w przekonaniu. że 
$rodkowym Wschodzie są za- OL"> c'laczego obracają się w spotka się on z sympatią ze 
tern jaskrawą i wymowniej- pył i proch wszelkie oszczer- strony wielu delegacji. 
szą od wszelkich słów \lu•tra- s.wa o jakimś zagrożeniu kra­
cją charakteru tego systemu j · w Bliskiego i Srodkowego Nie mogę też pominąć ostrej 
„akcji zbiorowych". v-~chodu, czy też jakichkol- I równie nie umotywowanej 

Co się tyczy Srodkowego wiek inhych krajów przez odmowy, z jaką spotkała się 
Bliskiego Wschodu, to warto Związek Radziecki, który w zt Jtr .nv USA propozycja rm­
podkrP.ślić znany szeroko fakt, rzeczywistości nigdy nie zagra- patrzenia na periodycznym po-
ŻL rząd rad~iecki począwszy żal i „ ie zagraża żadnemu • · eduoni" Rady Bezpieczeń-
od pierwszych dni Istnienia kr ajowi... stwa kwestii koreańskiej. Pro-

szyński wysłuchaliśmy 
przemówień szeregu delega­
cji. które uważały za kon 'eCil­
ne zabrać głos w spr awie 
t. rz:w. „akcji zbiorowych" . 
W wyhiku dyskusji należy 
siookreślić negatywny stosu­
nek szeregu delegacli do pro­
jektu zgłoszonego przez 11 de­
legacji ze Stanami Zjednoczo­
nymi na c:ze!e. Mówię obecnie 
właśnie o Stan.ach z;ednaczo­
nych, albowiem odgrywają 
one kiernwniczą rolę w bloku 
atlantyckim. 

Przedstawk'el USA doma­
gał się, aby inne delegacje za­
a!,ceptowaly amerykański 
projekt rezolucj[ i zgod!Z.ily się 
przyjąć zobow '.ązania, zawar­
te w tym projekcie. Cóż się 
jednak stało? J11ż obecn'e 
można stwiCTdzić, że wszystko 
to, co w pierwotnym projek­
cie było zasadnic:ze i najwa~ 
n ie!sze, zniknęło ze zrewido­
wanego projektu. 

W oSronie pokoju 
bezpieczeństwa narodów 

państW" radzieckiego trakto- Ty mczasem komitet utwo- poz :ja ta szczególnie irytu­
wał stale ze zrozumieniem i rzony w zeszłym roku dla je przed~tawicieli USA. O cóż 
sy:npatią aspiracje narodowe opracowania programu, sta- chodzi? Zdawałoby się, że· 
ludów wschodnich w ich wal- no\viącego w Jstoeie rzeczy g.:.:y Się stawia przed sobą za­
ce ó niezawisłość i suweren- program przygotowania woj- fanie znalezienia środków I 
ność. Na pierwszej sesji Zgro- ny, zamaskowany sławami o dróg uregulowania nie zała­

Wszysf1ko to świadczy, , że 
amerykański pomysł „akcji 
zbiorowych" spotkało n iepo­
wodzenie. Można uważać 
za bezsporne, że więks;zość 
delegacji krytykowała „ak­
cje zbiorowe". z wyjątkiem 
OCZYWiście samych autorów 
rezolucji, którzy zresztą przy­
łączyli się do swych kryty­
ków, do opozycji. 

M6wioco tu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym. W sprawie 
tej występowali tutaj m. in. 
przedstawiciele niektórych 
krajów - Chile, Kanady -
k t órzy nie mogąc powiedzieć 
nic przekonywającego co do 
meritum omawianego proble­
mu woleli z.użyć czas głównie 
na wsa:elkie oszczercze zmyś­
lenia pod adresem Związku 
Radzieckiego l jego polityki 
zagranicznej. 

radzlecklego Z drugie1 strony madzenia Ogólnego w 1946 ro- „samoobronie zbiorowej", 0 twlonych problemów, kompJl. 
musim.Y stwierdzić, że wla- ku Związek Radziecki poparł pokoju, 0 be2pieczeńsiwie na- kujących stosunki międzyna­
śnie mocarstwa zachodnie od- w Radzie Bezpieczeństwa słu- rodów, 0 walce z agresją _ rodowe i wytwarzających na­
mawiały zawarcia Paktu bez- szne żądania Syr:ii i Libanu w taki komitet jest szkodliwy i pięcie w tych stosunkach, na­
pieczeństwa zbiorowego, Po- sprawie wycofania wojsk ob- niebe?;pieczny dla pokoju, leży zaczynać od sprawy naj­
dobn!e jak obecnie odmawia- cy ·, z tych krajów. W 1947 ro- dla prawdziwej walki prze- ważniejszej i najgłówniejszej. 
ją zawarcia paktu Pieclu mo- ku Związek Radziecki poparł ctwko zawisłej nad ludzkością Nie można zaprzeczyć. że ta­
carstw w sprawie utrwalenia w Radzie Bezpieczeflstwa a- groźbie nowej wojny Taki ką sprawą jest oczywiście 
pokoju. n 1logiczne żądanie Egiptu. komitet nie ma racji bytu W kwestia koreańska, WYmRga-

Szef rzadu radzieckiego, Prowadząc swoją politykę łonie Organiz.acjl Narodów jąca niezwłocznego uregulo-
stalin, wskazywał w roku k ZJ d h t wan1·a. Ml.wt' si·ę. z·e bylobv to 

0 po oju i występując wielo- e noczonyc i dla e~o pro- „ _ 
1. 39 na to, że główna przy- k · · ONZ · d · · · · · · nieomal katastrofą, że spowo-
czyną wzmożenia sie agresn ro.me w z zą amam1 ponuiemy zmes1eme go. d ł b to d . k 
hitlerowskie]· w roku 19:l9 f ' k ov·a 0 Y s rpe owanie ro 0 -Po ożyć res wań prowad~onych w Pan-
jest odmowa wiekszości kra- mundżonie. 
jów nieagresywnych, przede I • k ' K ' 
wszystkim An!!lii i Franc]!, roz1eWOWI rwl W ore1 Wybaczcie, ale skąd się to 
prowadzenia oolityki bezpie- wszystko bierze, skoro nigdv 
czeństwa zbiorowe!(o, polity- Druga pr~zycja zawarta riodycznego posiedzenia dla nie proponowaliśmy przenie-
ki zbiorowego oooru wobec w projekcie rezolucji ZSRR omówienia kwestii podjęcia sienia rokowań z Panmundton 
agresora, prze.iście ich na po- polega na tym, ażeby zale- kroków, które mogłyby za- n... forum Rady Bezpieczeń­
zycje „rtieingerencii", na po- cić Radzie Bezpieczeństwa, pewnić zlikwidowanie obec- s'. wa? Twierdziliśmy tylko. że 
zycje „neutralności". zgodnie z ·artykułem 28 kar- nego napięcia w stosunkach l\.;::da Bezpieczeństwa może i 

Musze skonstatować. iż sa- ty, niezwłoczne zwołanie pe- międzynarodowych i ustano- powinna p1zyczynić się do po-

myślnego zakończenia roko­
wań w sprawie zaprzestania 
dzia " ań wojennych w Korei. 
Chcem) przyczynić: się do suk­
tesu rokowań. 

Ro-.owania, które toczą się 

w Panmundżon, nLechaj toc7ą 
się dal"' i żvczymy im powo­
dzenia. Ale sformułujmy rów­
nieź nasz pogląd, a być moi:e 
os iągriemy jakieś porozumie­
nie, potrafimy ułatwić sytua­
cj ę. zlikvidujemy impas. 

Nalezy zwoływać periodycz­
nie Rtd1 Bezpieczeń,twa na 
wysokim ' zczeblu tj. z udzia­
łem ministrów różnych kra­
jów lub specjalnie upoważnio­
nych przedstawicieli rządów, 

któ.:z> posiadać będą szerokie 
pełnomocnictwo i cieszyć się 
będą zaufaniem swych kra. 
jów I narodów. Niechaj onl 
zastanowią się nad tym, w ja­
ki sposób przyczynić się do 
powodzenia rokowań. Perio­
d,Yczne posiedzenie Rady Bez­
pieczeń~twa nie jest alternaty­
wą prowadzonych w Pan­
mundżon rokowań. Rokowania 
te niE'chaj toczą się dalej. Pe-
1 .odyczne posiedzenie Rady 
I zpieczeństwa jest jednym ze 
środków ONZ w walce o po­
kój. Jesteśmy przekonani. ~e 

bez względu na rozbieżności, 

posiedzenia takie mogą dać 

i dadzą pozytywne wyniki. 
Wzywam więc do poparcia 

naszych propozycji, podyktowa 
nych szczerym dążeniem do u­
łatwienia pomyślnego zakoń­
ccenia rokowań w Korei. Jest 
to szla<>hetne zadanie I wzy­
wamy wszystltie delegacje, 
ab:· poparły nas w tym szla· 
chetnym dziele. 

Niesposób pominąć faktu . fe 
pewne delegac je jak np. Ko­
lumbii, Meksyku, Chile i Ar­
gentyny, popierające ~..aws:ze 

bez zastrzeżeń poczynania blo­
ku atlantyck iego, w którym, 
jak wi:adomo, kierownietzą ro­
lę odgrywają kola reakcyjne, 
przed~ wszystkim Stanów 
Zjednoczonych - nie mogły 
ukryć swego nie=dowolenia 
earówno ze spra 'l'rolldania ko­
m itetu o t. zw. „akcjach zbio­
rowy~h", jak też z projektu 
rezolucji, zgłoszonego przez 
11 delegacji. Świadczą o tym 
nie tylko prrzemówienia szere­
gu delegatów w tej kwestil, 
lecz również poprawki, ja~!e 
zgłosili do projektu rezolucji 
w sprawie „akcji zbiorowych". 
Niesposób również pominąć 
pośpiechu. z jakim a·utorzy te­
go amerykańsk'ego projek tu 
rezolucji p!'Zyjęli te poprawki, 
aby nie dopuścić do głosowa­
nia nad nlmi l w tel;l sposób 

· uratować sytuację. Ale ·bez 
względu na manewry przed-

Można uważać za bezspor­
ne, że z wyjątkiem autorów 
rezolucji 11 z USA na czele 
mało znalazlo sie deleitatów, 
którzy nie zgłosili w związ­
ku z tym sprawozdaniem ta­
kich czy innych zastrzeżeń. 
chociaż niektórzy usiłowali 
przedstawić\ te ooczynania jak 
też zeszloroczną rezolucję 
„jedność na rzecz ookoiu" ja­
ko działania. w naimnie.iszym 
Mopniu nie naruszające Karty 
NZ. 

Znana jest wszystkim oczy­
wiście uporcz.vwa i długo­
trwała walka Związku Ra­
dzieckiego i delegacji radziec­
kiej w Lidze Narodów pod 
przewodnictwem M. Litwino­
wa, walka prowadzona o stwo­
rzenie bezpieczeństwa zbioro­
wego. Przecież w ciągu całego 
okresu przedwojennego dele­
gacja radziecka w Lidze Na­
ropów broniła odważnie m­
sady bez"Oieczeń~twa zbioro­
wego. zabierała l(łos w obro­
nie tej zasadv na każdvm 
prawie posiedzeniu Lil(i Na­
rodów, w kol:i:lei prawie Ko­
m!sJi Ligi Ci delegaci. którzy 
uczestnic7.yli w obradach Li­
gi Narodów, · mogą w pełni 
Potwierdzić to co teraz RO­
wledziałem. 

rno twierdzenie. że istniał .ia- .----------------------------- -----------------------

Jednomyślność podstawową zasadą 
Karty NZ 

Niektórzy delegaci krzyczą: np. w tzw. radzie europejskiej, 
w bloku atlantyckim, w eu­
ropejskim zjednoczeniu węgla 
i stali (plan Schumana), w 
europejskim ziednoczeniu pn. 
„armia europejska" (plan Ple­
vena)? We wszystkich tych 
organlzacjac~ obowiązuje pra­
wo „veta". 
Już to wystarczy, ażebr 

Fakty śwladcza. iż rząd rn­
d~ieck! niezmiennie w ciągu 
t'ałego czasu prowadził pol;­
tykę umacniania bezpieczeń­
stwa zbiorowego, przy czym 
Litwinow prowadził. Jak to 
~cwinno być dla każdego zro­
zul)1.iBle. nie swoia osobi•tą 
poli tykę, lecz politykę rządu 

"' Konieczne jest 

kiś okres w którym rzekomo 
występowaliśmy urzeciwko 
bezpieczeńsf.wu zbiorowemu. 
jest niedorzeczne I absurdal­
ne. Powiecie: „a orzecież o­
becnie wystęoujecle przeciw­
ko akcjom zbiorowym. wYStę­
pu]'ecle zatem przeciwko be7.­
pieczeństwu zbiorowemu"~ A­
le my wystęi>ujei;n:v orzeclwko 
was~ym „akciom zbiorowym'', 
Ponieważ wiemv. wid7.lmy i 
twierdzimy, że te „akcie xbio­
rowe" nie wyjdą na dobre na­
szej organizacji, nie mogą za­
pewnić ookoju, lecz wręcz 
przeciwnie wywołują 

skomnlikowanie dalszych st.-0-
sunkóW i przygotowania wo­
jem;1e. 

zdefiniowanie 

Rada Bezpieczeństwa jest 
„sparaliżowana", Rada Bezp!e­
czeństwa jest „bezczynna" 
I.~da Bezpieczeństwa - nie 
mc::e powziąć niezbędnej 
decyzji. N a leży stworzyć in­
ny on:an, chociaż zgodnie 
z Kartą nie ma inne­
go organu, który mógłbY' po­
wziąć takie decyzje w trybie 
legalnym, w sposób obiekty­
wny i sprawiedliwy. Należy 
funkcje Rady Bezpieczeiistwa 
przekazać Zgromadzeniu I Ale 
ta!d<! krzyki na temat parali­
żu , Rady Bezpieczeństwa są 
l'iPsłuszne i niedorzeczne . Ra­
da Bezpieczeństwa nie ·jest 
sparaliżowąna, nie jest bez­
czynna. Chcą ją jednak spa­
raliżować i uniemożliwić jej 
jakąkolwiek działalność i te­
r,_ właśnie służyć mają tzw. 
"akcje zbiorowe" Zwala się 
przy tym odpowiedzialność na 
zasadę j~dnomyślności, na 
tzw. „veto". Niektórzy d ele­
gaci mówili nawet, że tu wła­
śnie szukać należy „źródła" 
wsz!•stkich rozbieżności, cale -
go Lapięda w stosunkach 
międzynarodowych. 

wyjaśnić, że kampania prze­
ciwko „veto" w Radzie Bez­
pieczeństwa nie wytrzymuje 
krytyki i że podyktowana jest 
ona wyłącznie dążeniem agre­
sywnych sił w Stanach Zje­
dnoczonych. Artg.lil, Francji i 
niektórych innych krajach do 
usunięcia lub obejścia w ja­
kikolwiek sposób, choćby 
przy pomocy tzw. „akcfl zbio­
rowych", zasady jednomyśl­
ności czyli veta, ażeby uła­
twić politykę dyktatu i pre~ 
sji, przystosować ÓNZ do 
swoich ~elów. utorować drogę 
dla realizacji planów agresji, 
czemu przeszkadzają Rada 
Bezpieczeństwa i obowiązuJ'l­
ca w niej zasada jednomyśl­
ności. 

pojęcia agresji 

Ale czy tak jest rzeczyWiś­
cie? Czy w rzeczywistości mo­
żna w sprawach mlędzynaro­
d()wy"h obejść się bez zasady 
jednomyślności w niektórych 
naturalnie sprawach, nie we 
wszystkich. lecz w niektórych 
wa:':nyct. sprawach. Oczywiś­
cie nie można. 

Jak przed~tawla sie snrawa 
„veta" w różnych blokach jak 

W S:Pominano tu już o ko­
r.1entarzu angielskim do Kar­
ty Narodów Zjednoczonych, 
przedstawionym Izbie Gmin 
przez angielskiego ministra 
spraw zagranicznych w 194~ 

roku, przypominano. że w 
tym komentarzu podkreślono 
najważniejszą zasadę Katty 
NZ - zasadę jednomyślności 
w Radzie Bezpieczeństwa 
Jest to przypomnienie na 
czasie, nader aktualna infor­
macja z historii Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Agresywny charakter 
planu „akcji zbiorowych'' 

Delegat Libanu oświadczył 
w związku z rezolucją „jed­
ność na rzecz pokoju", że da­
je ona podstawy do ustalenia 
pojęcia agresji. Omylił się on 
głęboko. Rezoli1cja ta nie da­
je dosłownie nic, by problem 
ten rozstrzygnąć. 

Wszyscy wiecie, że Związek 
Radziecki dołożył niemało 
starań, aby doprowadzić do 
określenia agresji zgodnie z 
powszechnie uznanymi zasada­
mi prawa międzynarodowego. 
Wnioski w sprawie określenia 
agresji, wniesione przez de­
legację radziecką do roopa­
trzen'a II śwla1.owej konfe­
r encji rozbrojeniowej w roku 
1933, zostały w zasadzie przy­
jęte przez komitet bezpieczeń­
stwa, w którym reprezento­
wanych b~lo 17 państw. 

Należy rówruez przypom­
nieć, że karta atlantycka w 
art. 8 mówi o państwach, któ­
re „zagrażają lub mogą zagra­
żać agresją poza obrębem 
swych granic". Departament 
Stanu USA w jednym ze 
swych oficjalnych dokumen­
tów uznawał za agresora pań­
stwo, „którego siły zbrojne 
znajdują się na obcym tery­
torium". Byłoby nieźle, gdy­
by Departament Stanu pamię­
ta! o tym równ leż i w chwili 
obecnej. 

Zdefiniowanie pojęcia agre-

sji jest niezwykle ważne rów­
nież i z tego powodu, że ułat­
wiioby podjęcie praktyc!:nych 
kroków w walce z agresją. 
Jednakże komisja prawa mię­
dzynarodowego przy ONZ u­
chyla się stale od merytory­
cznego rozpatrzenia i przyję­
cia propozycji, które delega­
cja radziecka zgłosiła na V 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. 

Delegacja ZSRR - oświad­
czył następnie minister Wy­
szyński - przedstawiła swój 
projekt rezolucji zawierający 
dwa punkty: po pierwsze -
propozycję w sprawie znie­
sienia komitetu tzw. „akcji 
zbiorowych" oraz po drugie -
zalecenie, by Rada Bezpie­
czeństwa zębrala się nie­
zwłocznie. 

Co się tyczy pierwszej pro­
pozycji - rozwiązania komi­
tetu tzw. ,,akcji zbiorowych", 
to propozycja taka harmoni­
zuje całkowicie ze stanowi­
skiem, jakie Związek Radzie­
cki zajął w tej sprawie już w 
1950 roku, tj., od pierwszej 
chwili ukazania się propozy­
cji, które znalazły wyraz w 
rezolucji pod nazwą „jedność 
na rzecz pokoju". Propozycja 
ta wynikała ze stosunku de­
legacji radzieckiej zarówno 
do sprawozdania komitetu 
tzw. „akcji zbiorowych", jak 
i do projektu rezolucji ll 
państw. 

Obecnie pragnie sie zama•- udziałem Aleksandra I. Pan 
kować al:(resywny charakter Lloyd chciał widocznie przez 
planu „akcji zbiorowych" .. a'e to powiedQ:ieć, że ponos!my ja~, 
fakty robią .iwoie. Pomar.aJąc kąś odpowiedz'alność z.a po­
do ~demaskowania wszystk1ch lit yke zagran iczną caratu' Ale 
prób' zni eksztaico'!n ia Prawdy. p. Lloyd powinien wiedziec, 

Imperialistyczny zamach 

~fe~u~fa~~a t:,m c:~~a~~;~j że po p ierwscze zwycięska re-
na suwerenność krajów 

Bliskiego i Środkowego W schodu wolucja lutowa 1917 roku, w 
ac:res:vwnv diorakter tvch po- k tóre! do głównych sił n apę­
c?.ynań. Wykazała ona orga-
n !czny zwiiizek mi edzy P'lk- dowych należeli robotnicy 1 
tern atlantyckim a tzw. „ak- chłopi n.aszego kra ju , pol;:iży­
c iami zbiorowymi": w kaz- ła kres temu reżimowi cair­
dym razie nie ne~owali ró·~· - sk iemu I całej polityce car­
n1eż tei;:o zwi~z!n„ zwolenni- skiej i że, po drugie, Wielka 
cy pi·o ;ektu Pkc!i zbiorowych, Rewolucja Październikowa, w 
chGc !aż w t:vmże rwsie prze·i- k tórej robotnJcy i ch!op1 byli 
stawlciele kra.iów należacvch jed yną siłą napędową , położy­
do obozu 3.tlantyckieg'J, la następn !e kres równ ież k le­
v.-brew licznym faktom i renszczyinie i Kiereńskii!mu 
szczerym deklaracjom prlY- - którym. nawia sem mówiąc, 
wódców tego bloku. us!łow.:i- działacze obozu atlantyckiego 
li wci ąż przeczyć jego ag~·C'- us''lni e s ię za jmują, okazując 
""'vnemu charak terowi, jego mu dotychczas wzruSllającą 
a~esywhym celom zada- troskliwość - położyła kres 
n'.om. . zagranicznej polityce kiereń-

Delegat anglel o,k! p. Lloyd -.. ~czyzny, or:az stworzyła swo­
,.,ie om'esz.kat przy tym c !sn ąć Ją własną politykę zagramcz­
trudki błota w pas•ą s trnn<i, ną, op iera jącą się na no•vych 
1n•ma<'z1łjąc , ~e blokada kon- w!elk ich zasadach nowego so­
tvnen ta1na zosta h urz('CZY- c ialistycznego państwa robot­
w!sLniona przez. Napo,leona· z nik ów i chłopów. 

ZSRR uratował od katastrofy 
wojska ang!o-amerykańskie 

Praca komitetu, prowadzo­
na dotychczas pod kif!rownl­
ctwem przedstawicieli agre­
sywnego bloku atlantycktego, 
związana jest organicznie z 
programem, celami, zadania­
mi i planami tego bloku oraz 
podponządoowana w pel.n.i ~nte­
resom tego bloku i agresyw­
nych kół USA, odgrywają­
cych w nim rolę kierowniczą. 
Byłoby · więc rzeczą dziwną, 
gdybyśmy oczekiwali od pra­
cy takiego komitetu jakich­
kolwiek innych rezultatów 
poza tymi, które odpowiadać 
muszą w całej rozciągłości 
interPsom i planom tego blo­
ku. O tym zaś. co to są za in­
teresy i ja kie to są plany, 
można sądzić bez obawy po­
pełni enia b łędu. z tych wy­
darzeń. których jesteśmy 
świadkami. 

Aby z ilustrował: moje sło­
wa, muszę wspomnieć o tym, 
co odbywa się na środkowym 
Wschodzie. Widzimy, że roz­

P. Lloyd n'.e powinien był 
ponadto zapominać podcz-1ś 
omawiania rad:tiecki~j poJ..ty­
ki zagran icznej i dyp'.omacji 
rac:l7.ieckiej w okresie drug•ej 
wojny światowej, o tych p3-
~n;;;:tnych krokach, j"-kie po-

czynił w swoim czas;e raąd ra- winęły się tam wydarzenia, 
dzieck(, ażeby pokmyż0wać które pozostają w rażącym 
podstępne plany imperiali- pneciwieństw i e ze wnystkl­
stów anglo - amerykańs'., ' ch, mi mowami o walce z agre­
którzy starali s ' ę pogzcrnć sją , o obronie poltoju i bez-
Niemcy hitl~rowskie na p ' eczeństwie narodów. Cztery 
Zw~ązck Radziecki. . , _puń~twa USA, Anglia, 

Francja i Turcja - zapropo­
nowały, jak wiadomo, rządom 
Eglptu, Syrii, Libanu, Iraklt, 
Arabii Saudyjskiej, Jemenu, 
Izraela i Transjordanii utwo­
rzenie tzw. sojuszniczego do­
wództwa · na $rodkowym 
Wschodzie. Cóż to była za 
propozycja? Zaproponowaly 
one, po pierwsze, aby siły 
zbrojne tych krajów Bliskfo­
go i Srodkowego, Wschodu 
zostały podporządkowane tzw. 
dowództwu sojuszniczemu. 

Po drugie - zaµroponowa­
!y , aby pozwolono rozlokować 
na terytoriach tych krajów 
cudzoziemskie s iły zbrojne, 
t. j. anglo-amerykańskie slly 
zbrojne. 

Po trzecie - te cztery pań­
stwa zażądały, aby do dyspo­
zycji wspomnianego dowódz­
twa na terytoriach wymienio­
nych krajów oddano bazy 
wojskowe, środki komuruka­
cji, porty oraz Inne urządze­
nia i wreszcie. po czwarte -
ażeby ustanowiono łączność 
między tym dowództwem a 
organizacją bloku atlantyckie­
go. 
Czyż to da się pogodzić z 

mowąm:i o zasudach poko.iu o 
poszanowaniu I suwerenno~cl 

Surowa kard dosięgła zdrajców 
- · agentów · Trumana 

Wyrok Rejonowego Sqdu Wojskowego 
w procesie szpiegów amerykańskich 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 bm. przed Wojskowym Rdonowym Są­
dem w Warszawie stanęli zdrajcy narodu polskiego, szpiedzy nasłani przez wywiad 
amerykański do Polski: Witold Bikulicz, Jan Koj, Paweł Grieger, Jerzy Baron 
i Alfred Planeta. 

Jako pierwszy zeznawał os­
karżony Baron, były żołn ierz 
Wehrmachtu i korpusu An­
dersa, degenerat. który w 
marcu 1951 r. usiłował z;amor­
dować swoją żonę, strzelając 
do niej kilkakrotnie z rewol­
weru. 

Baron przyimal się do za­
rzucanych mu aktem oskarże­
nia przestępS'tw. Zeznał on. że 
zbiegł w maju 1951 r. do za­
chodniego sektora Berlina w 
obawie przed grożącą mu ka­
rą za usUowanle zabójstwa. 
W Berlinie zachodnim policja 
niemiecka skierowała ito do 
punktu zorga,ni!",owanego pnez 
Amerykanów dla obcokrajow­
ców. 

Baron wyjaśnia następnie, 
że po przybyciu do wspom­
nianego punktu wywiadow­
czego, przesłuchiwał go agent 
używający. pseudonimu „Ste­
fanH. 

W czasie l'O'ZnlOwy, przy któ­
rej obecna była pnedstawl­
cielka radia „Wolnej Eurnpy", 
oskarżony udzielił szeregu in­
formacJi gospodairezych. doty­
czących Srlezególnie zagadnień 
pi'odukcj! jednej z hut pol­
skich oraz udzielił oszczer­
czych wiadomości o Polsce. 

Oskarlony wyjao\nia następ­
nie na pytanie prokuratora, o­
koliczności zwerbowania go 
do stałej współpracy z wywia­
dem amerykańskim. 
Zwerbował mnie - Q:<'l"l.na•je 

BaTon - .. Stefan". Przy rorz­
mowie. podczas której zgodzi­
łem się na współpracę z wy­
wiadem amerykańskim. obec­
ny był oficer amerykański w 
stormiu porucznika. 
Dostałem od wyW'adu za­

danie - mówi oskarżony 
aby przekroc7.yĆ gran'cę. iść 
na teren §lą~k! i zdobyć szcze­
gółowy plan jednej z hut oraz 
wiadomości o produkcii tej 
huty. - Oskarżony stwierdza 
dalej, że kazano mu również 
dostarczyć \e<;(itymacie PZPR, 
oraz związków zawodowych, 
ks\ążec7ki wojskowe i odcin­
ki zameldowania. 

Kapitan amerykański 
wytycza zadania 

szpiegowskie 
Jako następny zeznawał 

osk . Bikulice, notoryczny kry­
minalis ta, ki·lkakrotnie kat any 
za kradzież. Do w'ny przyzna­
je się. Na pytanie prokurato­
ra wyjaśnia . że po wo}nie by! 
w korpusie Andersa i przeby­
wał na terenie Włoch . Frar1c;i, 
a następnie w !\riemcZPch Za­
chodnich W 1947 r. Bikuilcz: 
odbywał karę w wi~ieniu za 
kradz ież w Schwabisch· Hall 
(Wirtenbergia). Na początku 
maj a 1947 r . został zwerb,1wa­
ny przez kapitana amerykań­
skiego 'wywiadu do pracy 
szpisgowsk'ej. 

W toku dalszych zeznań os­
karżony omawia zadania, ja­
kie pos1awll przed nim oflcer 
wy\V•adu amerykańskiegd 0-
>karżony m 'a l być prze rz:1co­
ny do Polski. a by zd •,być 
wiadomości s.zp1egowsk12 z 

dziedziny lotnictwa. 
Oskarżony otrzymał od ka­

pitana wywiadu amerykań­
skiego obszerną instrukcję 
wywiadowczą. książkę o ty­
pach samolotów oraz pewną 
sumę pieniężną. 

Do Polski oskarżony przy­
wiev.iony został wraz z K0nle­
C1Znym z transportem wlęż­
mów, przekazanych przez wła­
dze amerykańskie władz.om 
polskim. 

W marcu 1951 r. Bikulicz 
powrócił do Be-rllna i zgłos:J 
się za pośrednictwem żandar­
merii amerykańskiej , do ofice­
ra wywiadu amerykańskiego 
CIC. 

Oficer ten sprowadeił agen­
ta wywiadu amery<kańskiego, 
który przedstawił s:ę Jako ,,Ro­
bert" - bądź „Stefan". 

Osk. BikuliC2 eez;naje następ­
nje, iż od „Stefana"-nRober­
ta" otrzymał polecenie ponow­
nego wyjazdu do Polski. Miał 
udać się do PCYZnania. odszu­
kać IMi-eozysła wa Konieczne­
go i odstawić go do Berlina. 
Ponadto dostał polecen!e zdo­
bycia szeregu informacji na­
tury wojskowej i gospodar­
citej. a wreszcie - zorganizo­
wania placówki s.zpiegow>ikieJ 
na terenie kraju. Do Polski 
udać się miał wraz z współos­
karżonym Kojem, którego po­
znał na terenie punktu dla 
obcokrajowców, w którym 
przebywał. 

Do Polski miał przedosta~ 
się przed 1 maja, zawieźć osz­
czercze ulotki antypolskie l 
roo.r.zuclć je. 

I 

Werbunek ,xdralców . 
Z kolei składa! zeznania os. 

kal'żohy Koj , kilkakrotnie ka­
.rany za pijaństwo. awantur­
nictw< bijatyki i kradzieże . 
- J r·-zyznaje się do winy i 
zeznaje, że z kraju zbiegł do 
amerykańskiej strefy BerliM 
we wrześniu 1949 r„ gdzie 
zamieszkał w obozie dla obco­
krajowców, prowadzonym 
przez IRO. 

Z końcem marca 1951 r. do 
obozt.: , w którym przebywał 
Koj, przyjechało 3 osobników, 
z których - jak stwierdza os­
karżon; - jeden nosił nazwis­
ko Puk. „Niedługo potem-mó­
wi Koj - pomocnik Puka za_ 
prowadził mnie do niejakiego 
„Artura" - również agenta 
wywiadu amerykańskiego". 

Artur wypytał Koja szczegó­
łowo. a nastąpnie zapropono­
wał mu przeprow~dz.enie ia­
kiegoś osobnika z Po Iski. Oso­
bnikiem tym był płk. Skibiń­
ski. 
Oskarżony w stronę granicy 

p t !sklej wyjechał 24 kwietni3 
1951 t', • przy przekraczaniu 
granicy został aresztowany. · 

w 
Przesłuchanie 
konsulacie USA 

do Berlina zachodniego zbiegł 
w czerwcu 1950 r. po popełnie­
niu defraudacji. 

Po przybyciu do Berlina byl 
badany w konsulacie amery­
kański~, gdzie wypytywano 

1go szczegółowo o wiadomości z 
dziedziny gospodarczej oraz o 
inf rmacje dotyczące dysloka_ 
cji i ruchów wojska i o inne 
dane z dziedziny. wojskowej. 

Po pierwszym badaniu osk. 
Grieger aostał skierowanv do 
punktu dla uchodźców. gdzie 
przeprowadził z nim rozmowę 
oficer wywiadu amerykań­
skiego, ktprego o~k>1rżony znal 
jako „Billa". „Bill" wypyty­
wał osk. Griegera szczeiróło­
wo o różne informacje z tere. 
nu Polski. za które dał mu 
pewną sumę pieniędzy. 

Na pytanie prokuratora osk. 
Grięger stwierdza. że zdawał 
sobie sprawe już wówczas. z 
tego, że chodzi o sz"Oiel(ostwo 
na rzecz wywiadu amerykań­
skiego. 

17 sierpnia 1950 r . osk. 
Grieger otrzymał od „Billa" 
zadanie przedostania sie do 
kraju w celu zorpanizowania 
placówki szpiegowskiej i „ka­
nału przerzutowei<o" oraz 
wyszukania mie.isca dla t'a­
diostacii. która miał prze­
wieźć do Polski następnym 
razem. 
· W toku dalszych 
oskarżony oświadcrn, 
cone przez „B'lla" 
częściowo wykonał. 

zeznań 
że oo1e­
zadania 

Oszczercze ulotki 
Oskarżony Planeta. przv­

znal się do zarzucanych mu 
nr7.e~teostw . z.,.zn Al on. że oo 
uciecY.ce z kraiu do strefv s­
me-r~·kańsk i0 i Nio.miec z~cho­
clnich w 1flfi0 roku . znajdui 'lc 
sie w obozie lRO. zo~bł 
zwerbowany do · wvv»iadu 
Pr7"7. oficPrc\w C~C. „Pt'Zebv­
wając w obozie - zezna.ie 
Mkarżonv nawiazałem 
bli ski knn~akt z oficerami a­
merykańskimi, z którvmi 
prowad7.iłem szerokie rozmo­
wv o stosunkach nan111'1rv'h 
w PolscP. n ~vt11!'.lrii ~ospoder­
czei i po\itycrne.i". 

Wśród lnformacii udziela­
nych oficerom ame1·vkańskie~o 
wywiadu orzez Plan"te. znai­
dowały sie również wiado­
m o§ci z d ziechinv wohkowet. 

W styczniu 1951 r Planeta 
podpisał zobowiaianie stałej 
wsoótnr<>cv z wvwiar1"m ame­
rykańskim i otrzymał orl je­
dnego z o fic<>rów- „J erzego" 
pseudonim „Walerv". 
Oskarżonv nnecbod7il na­

stw,nie or:\ktyczne szkolenie 
szpiegowskie. 

7 września 1951 roku os­
karżony został wvslany do 
kraju, otrz.vmawszy na pr:o­
wad?eni" pracy dywersyino­
Ezpiegowskic.i oe'i''na sumę 
pienięd•y i w1eksza ilość osr.­
czerczych ulotek an ty pol­
skich. 

Oókarżony Grieger przyznał Na dalsze p:rtania oskarżo-
się również do winy. Z kraju ny wYjaśnia, że przed swoją 

• Ojczyzny 

ucieczką z kraju karany 
za sfałszowanie czeku. 

• • * 

był 

Po przesłuchaniu świadków 
! rozpatrzeniu szeregu wnios­
ków stron - Sąd udzielił gto­
su prokuratorowi wojskowe­
mu mjr. Ligięzie. 

„Żeby należycie ocenić zbro­
dniczą dzia.talność o~karżo­
nych - powiedział m. in. pro­
kurator - musimy przypom­
nieć sobie, w jakim czasie I 
w jakich warunkach toczy się 
ten proces. l'roces zresztą nie 
jedyny. 

Przed kilkunastu dniami, 
pod koniec grudnia ub. roku, 
cala nasza prasa pełna była 
ractooriycb meldunków o zwy­
cięskim WY konaniu zadań 
clrugiego roku Planu Sześcio­
letnieao. Polska, umiłowana 
nasza ojczyzna, naszym wspól­
nym wielklm Wysiłkiem, wY­
~iłkiem polskiego robotnika, 
pracującego chłopa, żołnierza 
l pracującego inteligenta, do­
konała potężnego kroku na­
przód w marszu do socJaliz­
mu. 

Oczywiście, rozwój naszego 
przemysłu, naszego rolnictwa, 
naszej siły gospodar.czej, na­
szej kul tury jeó;t solą w oku 
międzynarodowego kapitału. 
Międzynarodowy kapitał, prze­
de wszystkim amel'ykański 
imperializm, nie chce pollo­
dzić się z Polską Ludowq i _ 
jej wzrostem. Amerykańscy 

bankierzy · nigdy zresztą nie 
żvwili dla naszego kraju ży­
czliwych, ludzkich uczuć. zaw­
sze wldzieli w Polsce tylko 
półkolonię, którą dowolnie 
chcieli wyzyskiwać, w której 
chcieli sie dowolnie rządzić. 

Ukoronowaniem wrogiego 
Polsce Ludowej _ stosunku 
am~rykańskich podżegaczy 

wojennych jest uchwalon_a w 
październiku ub. roku przez 
Kongres i podpisana przez 
Trumana ustawa. przewidują­
ca wyasygnowanie 100 m\lio­
nów dol.:irów na finansowa­
n ie grup i osób. które maią 
uprawiać szp1ego• lwo. dywer­
sję, sabotaż J terror w Związ­
ku Radzieck im i w ktajach 
demokracji ludowej. 

W związku z tą ustawą 
wzmogło się nasyłanie przez 
amet"ykański wvwiad szpie­
gów i dywersantów. 

Ludzie zasiadaiący dziś na 
ławie oskarżonych - mówi na 
zakończenie prokurator 
sprzedali się amerykań;;kim 
podże.!(a-czom vro iennym. sprze­
dali się WyWiadowi amerykań­
skiemu. Of.mielili się on! tar­
gnąć na na s7e ~więte prawo 
do życia, do wolności, do po­
koju. 

' r dlatee:o żądam dla oskar-
żonych· Bikt\llcw. Ko;a. Grie­
gAra. Bnrona 1 Planety kary 
śmierci". 

Obrońcy wskaa:ując na sła­
be charaktery oskarżonych, 
prosili S~d o wyr01?.umiałosć 
przy ferowanju wyroku. 

Po narad~ie Wo1skowy Sad 
Rejonowy w Wars'Z3.wie ogło­
sił wyrok skazu'ący osk arżo­
nych > \V itolda Bikul !cza. Jana 
Koja i Pawła Griegera na ka­
rę śmkrci. 7.aś o~karżon"ch: 

Jerzego Barona i Alfreda Pla­
netę na karę dożyWotm~o 
wiezie· :i. 
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Na dziesiąciolec.ie PPR ' 
Polska Partia Robotnicza walce o. wyzwolenie narodowe i s_połeczne 
W styczniu 1952 r. polska 

klasa robot n:C2a i naJ­
szers2e mas'y ludu pracujące­
go obch1Jdzą dziesią tą roC'lnice 
powst.ama Polskie; Partii Ro­
botn•c7.ej. Z p2r~pektywy mi­
nionego dz!esi Ę>Ciol acfa w1dz1-
my dziś ze S<lczcgólną jasno­
ści ą jak wielki i pn:elomowy 
był h istoryC'Llly fakt powsta­
nia PPR dla da ls9'ch losów 
n \lrodu polskiego. Uchwała 
Biura Polityczne~o KC PZPR 
w sprawie 10-lecia Polskiej 
Partii Robotniczej daje nastę­
pująca ?Wiezlą. lecz v;sz?Ch­
stronną charakterystykę PPR: 
„Czołowy odrl·i~ł r;rcilctaria ­

tu pol~!dego, spMlkobicrczyni 
najpi~knlcJszych patriatycz­
n3•ch i rewolucyjnych tradycji 
naszego narm]u, kontynuator· 
ka bohaterskii>,i Komunistycz­
nej ParU1i PoMd - Polska 
Partia Robotni= w ciemną 
noc niewol! hitlernwikleJ pcd 
&Ztandarem m~rkswmu - łeni­
J!izmu podji:la. walkę na 
śmierć J tycie o zrzuccn11' f~­
szystoWl'kiego Jarzma, walltę 
o wolność i nlepndlenłość na­
aze .J o!ezyzny, o wl'tdzl) ludu''. 

Ody Polska Partia Robotni­
cza rozpoczęła swe istn:enie. w 
liwiadomośct szerok:ch mas 
narodu polskiego zaznaczył się 
przełom Ze wschodu bita po­
teżna luna: tam, na g1gan­
tycz.nym froncie, toczyła się 
śmiertelna bitwa narodu ra­
dzleck'ego pt7eciwko zbrodm­
czei irwazii hitlerowskiej. W 
i;rufiniu 1941 roku, pod wo­
dzą wielk iego Stalina. Am1in 
Radziecka przeszla do kontr­
ofensywy pod Moskwą i po­
f'i:7ebała nie tylko złudne ra­
chuby Hitlera na błyskawicz­
ne Wycięstwo. lecz i Sdffilj 

nadzieję fas?.ystów na zdoby­
cie hegemonii Ś'.Viatowej. 
Wieści :.e wschodu obudziły 

w sercu narodu nową nadzieję 
f otuchę, świadomość. że je­
C.vn!e bohaterski naród ra­
d:r.;ecki zdoła pokonać i z:iru­
:z~otać fas?.vstowskiego zabor­
c~. że walcząc w soiuszu ze 
Związkiem Radzieckim Pol­
ska może zr::u c; ć jarzmo hitle­
rowskiego najeźdźcy i odzy­
skać niepodległość. 

"' * * po klęsce wrześniowej 
nad Polską zaległa c;em­

na noc okupacji hitlerowskie!. 
Be-zwzg~ędny I okrutny zabor­
ca plądrował nasz kraj, palli 
naSlle miasta i wsie, grabił 
n 3S'U\ gospodarkę 'llaro<lową, 
mordowa ł setki tysięcy lujno­
ści cywi' nej, wprowadził re­
żi m krwawe~o terroru, deptał 
naszą godność narodową , uni­
c?stwial wszystko co polskie, 
c7.ynil wszystko, ażeby zam '.e­
D !Ć "Polaków w naród niewol­
n Jków 

Naród pałał nienawiścią do 
faszvstowsk:ego najeźdźcy 1 od 
pierw~zej chwili trwał w wal­
ce i oparze. Od p'erws-zej te.i 
chwi!J znaleźli się ludzie, któ­
rzy jasno rozumieli. że tylko 
walka o wyzwolenie nar0<10-
we I społeczne prowadZ:i do 
zdobycia wolności pn.ez na­
r ód Byli to ludzie, z których 
wielu znacztią c-z:ęść swego ży­
cia opędziło w więzieniach sa­
nJCYinych. Bvli to dawni 
c7>łonkowi e KPP, którzy już 
od pierwazych dni okupaci: 
poczell nawiązywać kontakty 
między sobą L skupiać swe s1-
lv dla n!eprzeiednanei walki 
z okupantem Poc-z:ę!y się two­
rzyć nJe zwią~ane bl!zej i 

~obą grupy, w k tórych w jed­
nym szeregu stali obok s:eb·e 
byli KPP-owcy, socjaliści ie­
dr..olitofrontowi, młodzież, ra­
!Jvkalna. cl. dla ktorych fa· 
szyzm pod każdą postacią hył 
V<strętny 1 którzy pragnęli, aby 
wvzwoJona Polska była kra­
jem wolnym od panowania 
obszarn•ków i kapitalistów. 

Ludzie Ci zrmcunieli że nie 
można 1 nie należy oc7f'kiwać 
wyzwolema kra'u od tych. 
którzy sta li 11 steru władzy 
przed 1939 rokiem, a którzy 
po wrześniu z całą św:adomo­
śc';;i za;')rzedawall kraj tn!ę­
d-vrn rodowemu imperializ­
mowi. 

T~·Jko piltr'otvcrna postawa 
mas pracuiącvch we wnesn1u 
1939 r ura1owała hon0r n"­
SZP1 Oiczvzny 1 porwała cały 
narod do obrony. mlmo bra­
ku uzbroicnia . m imo zdraCiy 
rzndu 1 do'<•ództwa. mimo ol­
brzvmiej pr1.<>wagi .,.·rop.a Ro­
b ot nic y i chłopi w mundu­
nch zo!niersk;ch a obok nich 
komuniści - byli wi~;,.mowic 
p'>:ityczni. chw~•tall za kara­
bin. by bronić o;cz.vznv i 'ei 
honoru. pod cza o !!dY zdrajcy 
11. wywiezlonvm wcześmei zło­
tem u ciek qli szosa za !e;;zczyc­
ką za gran!C<J. Gdv pam1wie 
c : znqJeźli się w bezp'el'WYTil 
mie•3cu . gdzie me mo~ł ich 
dosi~•mą<' gn•ew hdu po'.skie­
go. rozpoc-z~ I się drugi akt tro­
gicznei konied '.i. rO'Zi>ocięło s1~ 
tworzenie tzw „rz::du polsk1e­
g,J" za gr?n'cą. g,. zmylić 
czu !n ość. by oszukać naród 
polski. pnno;,,10 z przcilwrześ­
n ·awei kl'ki POCZf'li {Jl'ZCtP~O­
'\V yv.';-.ć karty. u~u -.•.7af w ~h'ń 
na i(:oąrd7.!0i ~k'lmpron1'to\V:Jne 
as y. by \Vfe~zc:e z tei samei, 
s'are1. wyświ.chtanej talii 
wyłożyć na loncl„ńJkim stoli! 
nowv .. rząd" polski. 
Największą troską tych pa­

nów by la od pierwszej chwill 
n ;e wyzwolen!e kra.:u ; n;e 
zorgan:zawan ie wa:k1 ~ hitle­
rowskim najcźd?.c ą. lecz za­
chowanie maiątków dla ob­
s~arników i fabryk dla lrnp1-
taltstów, ocalenie w Po!sce 
panowania imperia listów, z~­
pewmett!e aob;e powrot'J do 
władzy po wojn ie. W 1m1ę te­
go ce:u wysługiwali sie iIDPe-

rialistom angielsko - amery­
kańskim, a zarazem kon­
szachtowali i wspolpraC<Jwali 
z hitlerowskim na1e2d.lcą W 
imię tego celu. panow:e spod 
rz.naku ,.Londynu". prz_yb·era­
jąc togę obrońców .nar·:xl u, na­
dużywali zautan:a dzies;ąt­
ków tysięcy p;ltriotów, pra­
gnących WY'ZWolema Ojczyz­
ny, przede wszys tkim s:Jośrod 
młodzieży, którzy w dubrej 
wierze szli do podziemnych 
organiizacji opanowanych przez 
reakc.Ję i często ginęli w wal­
ce z oku~antem, nie podeirze­
wając. że ich bohaterstwo 
jest w ręku prowodyrów re­
akcji ty!ko atutem w brudnej 
grze los.ami narodu polskiego. 

Obóz reakcji polskiej był w 
czas:e okupacii wewnętrznie 
skłócony i rozbity na ogromną 
ilość partyjek i grupek, pr,:y­
blerających najrozma:tsze ma­
ski, aby jak naj11.ręczniej oszu­
kiwać masy ludowe. Ale w 
jednej dziedzinie panowała w 
obozie reakcyjnym całkowita 
zgoda - w dziedzinie walk! z. 
rewolućyjnym rucbem ~Jbot­
niczym, z nastrojami sympa­
tii~ i przyjaźni d:a Związku 
Radzieckiego. W imię walki z 
komunizmem, z ideą wyzwo­
lenia narcdowego i społeczne­
go, od pierws-zej chw:.li lącrz.y­
ły się elementy sanacyjne i 
endeckie, witosowskie i wu­
erenowskie. 

Powstanie Polskiej Partii 
Robotn\czej jako partii wy­
zwolenia narodowego i spo­
łecznego, jako partii, kt.Jra 
podniosła sztandar walki 
przeciw hitlerowskim oku-
pantom, ściągnęło na nią nie­
tylko wściekłość Gestapo, ale 
również spotęgowaną iywer­
sję i terror ze strony rodzimej 
reakcji.. • * • 
PPR ziednoczyła w swych 

szeregach najoflar­
niejs?.ych, wypróbowanych w 
walce bojowników o narodowe 
i społeczne wyzwolenie ludu 
polskiego. Na czele partii, jako 
pierwszy sekretarz iej Komite­
tu Centralnego, stanął Marceli 
Nowotko - w przeszłości dzia­
łacz SDKPiL i KPP, człowiek 
będący uosobieniem najlep­
szych tradycji rewolucyjnych i 
narodowo - wyzwoleńczych na­
rodu polsklego i jego czołowej 
siły - klasy robotniczej. PPR 
wysunęla jako naczelne hasło 
zbrojną walkę przeciw oku­
pantowi. Walka ta nie mogła 
być skuteczna i zwycięska bez 
sojuszu i p1'zyjażni walczącego 
naro<iu polskiego z wielkim 
narodem radzieckim, toczącym 
wówczas gigantyczną walkę 
przeciw całej potędze hitleryz­
mu. Walka narodu polskiego 
nie mogla być skutecznłl i 
zwycięska, bez zjednoczenia 
narodu w jednolitym froncie 
narodowo-wyzwoleńczym pCld 
wodzą klasy robotniczej. PPR 
podjęła się tego zadaniłl i Po­
prowadziła walkę w imię 
zwycięstwa nowej Polski jako 
kraju niezależnego od impe­
rlallzmu, w imie Polski bez 
obszarników i kapitallstów, 
Pol~ki, w lttórej wład1..a nalP­
żv do ludu pracującego mla·st 
i wsi. 

Pol.:;ka Partia Robntnicza od 
t>ierwszej chwili przysteou ie do 
przekuwania swego programu 
w czvn i organizuje Gwardię 
T udową. Gwardia Ludowa 
stale się zbrlljnym ramieniem 
partll, staje się 1or.;anizacją 
bojową. która poczynając od 
maia 1942 rolrn poprze• od­
d7.iały partyzanckie, grupy 
dvwersyjne i oddziały garnizo­
oowe w sposób zorganizowany 
prowadzi zbrojną walke z oku­
oantem o narodowe 1 zarazem 
snoleczne wyzwo;enie narodu, 
n niepodle~!ość i demokracie. 
Oddz\~lv GL coraz hardziej 
wzmac:ały działania oartnan­
ck'.e na zapleezu armii hit­

,lerowskiej, n·~zczyly jeJ komu­
nik.ac.ie. wysadzały w oowiP.­
trze m:lsty I tory, niszczyły 
laczność. atakowały transpor­
tv woiskowe, robilv napady 
na niemieckich żandarmów i 
okupacyjne urzędy, dezor2anl­
zowaly zaopatrzenie wojsk 
niemieckich, organizowały sa­
botaż i dywersię w przPmv­
śle i na kolei uwalmaly wieź­
niów, likwidowały szpiclów, 
zdrajców. 

Z chwilą powstania PPR i 
rozwin ięcia jej działalności, 
kiedy miliony serc Polaków 
ożywiły sle nadzieją wolności 
i stworzone zostalv warunki 
dla zorganizowanej walki z 
ok'.lpantem, demaskowane 
przez PPR elementy reakcyj­
ne w kraju i na emigracji z 
tzw. rząderrt londyńskim na 
czele coraz wyraźnie) uiaw­
mają swe antynarodowe (lbli­
cze. Elementv te lansowały 
wo wczas oszukańcze ha~łn 
„dwóch wml(ów". Dziś wie­
my, że „teoria" ta nie była 
oryginalnym wymysłem na­

.s7ych rodzimych reakcjoni­
stów, lecz odbic;em oolitvki, 
uprawianej przez imperiali­
styczne koła amerykańsko­
angielskie, które świadotnlE> 
sabotow„ly drugi front i li­
:zyły na wykrwawienie się 
ZSRR w toczącej sie wojn ie, 
mi p:-zedłużenie okupacji kra­
jów podbitych przez hitle­
ryzm. do czasu gdy imperia­
listom zachodnim udałobv .~tę 
okupować te kra je i narzucić 
im jarzmo anglosaskiej nie­
wol i 

Dla zahamowania tych, któ­
rzy się rwali do walki. „Lon­
dyn" rzucił nikcwmne hasło 
„stania z bronią u nogi", szka­
lując przy tym i oczerniając 
PPR oraz nazywając zd:ajca-

. . 
ml tych wśzystkich,' którzy po-
szli na jej wezwanie bić wro-
ga. Reakcja polska gromadziła 

twem PPR lik•· .dację wielkie- rewolucję kulturalną w Pol- sprawie walk! ze zdradzlcł'klł 
go l średniego kapita łu. una- sce. kliką Tito. ~~rJvnłe t~iumf za-
rodowi"E!nie wielkie20 I śrE>d- * * * sad mark~izmu • h'lnfnlzmn, 

. Hilary Chełchowski 
zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR 

~we slły nie dla walki z oku­
pantem. lecz dla walki z na- two Armii Radzieckiej przy­
rastającymi silami postępu nieść nam może wyzwolenie i 
pod wodzą PPR, dla walki o dlatego też PPR uczyła bić 
wł2dzę w kraju po wyzwole- wroga I' 1 tyłach frontu, nisr­
niu W reakcyj nych pisem- czyć .'Lgo komunikację i tran­
kach usprawiedliwiano zbrod- sporty. osłabiać lego potencjał 
nie okupanta na narodzie pol- f wojenn:'. po 1agając w ten 
skim rzekomo prowokującą -.xisób i rmii Rad?.ieckiej 7:WY­
bitlerowców akcją bojową cięsko bić wojska hitlerow-

n!ego przemvs!u. transportu, Q kres lat 1944 - 1948 był ktńrv 'l.nalazł wvra• w uchw!\­
kim, o Polskę bE'Z obszarników hanków i wiPlltiee-n hAndln W okresem doniosłych i orzP- łarb Plem1m S'erpniowE'""' RC 
i kapitalistów, wolną od jarz- ten snosóh stworzone 1-0•ta1y tomowych przemian w żvciu PPR w 1!!4~ r. - umo?.lłwily 
ma imnerialistvcznego, o Pol- poteżne dźwignie. niezbedne narodu polskiego i nie było ta- Pol,;k;„i Part<! flqt>ntnlr„PI 
skę rz~czvwiście suwerenną i dla likwidacji oclwlecznego ia- kich przemian. n ie było t~k1ej w.v!rnnAnie wi~!klch stojąeycb 
nieoodłegl11. cofania naszf'IP··.Ji:raju dh od- dzied„nv pracv paflstwowe· Pr?Pd nią zadań". 

Nastały dni , w których wła- budowy i rnz~OJt J;(Ospodarki gospodarczej, spoJe~znej, lrnl- w pierwszej odezwie PPR 
dza ludowa pod kierownic- narodowej, dla zbudowania turalnej. w której masy ludo- czytamy: 
twem Polskiei Partii Robotni· pochvalin sociallzmu we niP odczuwałyby codzien- ,,Pol>ka klasa robntnlcza 
czej przystąpiła do realiz;,cji Polska Partia Robotnlcza nie kierowniczej, przeworlniPi musi przede wszy~tl<lm poło· 
swej dziejowej misji. przewodziła klasie rohotn'rzej roli P"lskiei Partii Robot~.i" żyć kres rozbiciu we wlamycb PPR GL. Kiedy do boju skie. 

,,W opa.rclu o historyc<ine i calem11 ludowi w zqd<>kł<>1 i czej Wiekopomne są jej z<islu- szeregach. T~i:o 7.j1><1nl'r?Pnia W roku 1943, kiedy Armi;;i zwycięstwo Armil DatlzleckleJ, zwycieskiej walce przeciwko gi przed klasą robotrdrzą, klasy rob1>tnlc7ej dokonać mo. 
wyruszył pierwszy oddział 
Gwardii Ludowej organ reak­
cji „Biuletyn Infot·macy jny" 
nazwał walkę przeciw hitle­
rowcom zdradą kra.1u i „so­
wiecką dywei'sją". W krińcu 
l!M2 r. reakcja powszechnie 
ogłasza swe hasło: „PPR to 
wróg nr l". Tak pod wpły­
wem niepowodzeń niemiec­
kich na froncie wschodnim 
reakcja pod dyktando wywia­
dów anglo-amerykaqskich i 
gestapo już bez obsłonek wy­
kazała, że sławetna „teoria 
dwóch wrogów" była dla niej 
w istocie rzeczy teorią jedne­
l!O wroga. Wrogiem tym był 
dla reakćji Związek Radzie­
cki wraz z tymi wszystkimi, 
którzy w nim widzieli jedyną 
siłę zdolną do ocalenia naro­
du polskiego od zagłady, do 
wyzwolenia narodu spod jan­
ma h'itlerowskiego najeźdźcy. 
Ażeby osłabić wpływ PPR 

na inne ugrupowania, w któ­
rych dolach nurtowały czę­
•tn żywe sympatie dla PPR i 
jej stanowiska, podczas gdy 
orzvwódcv tvch ugrupowań 
bez reszty sprzedali się bur­
żuazji, dowództwo AK przy­
stąpiło do obsadzenia ludźmi 
reakcji (będącymi nieraz rów­
nocześnie ludźmi Gestapo) róZ­
nych stanowisk kierowniczych 
w tRkich oriranizaciach jak 
mikołajczykowskie SL, BCh, 
WRN. 

Nie poprzestając na tym. re­
akcja bezno~rednio walczyła 
krwawo z PPR i GL, sama 
iub do spółki z Gestapo mor­
du.iąc peperowców i sympaty­
ków naszej partii. Jeszcze w 
czasie okupacji wystąpiły w 
roli jawnei agentury h itlE>ryz­
mu NSZ, mordując członków 

1 sympatyków PPR. a często 
rozpra}Viając sie nawet z· ty­
mi, którzy n ie chcieli się wy­
raźnie opowiedzieć po stronie 
reakcii. 
Dziś wiemy, że ten hanieb­

ny proceder morderczy upra­
wiały nie tylko NSZ, lecz 
wszvstkie ugrupowania reak­
c~ j ne. które. jak to os ta tniQ 
wykazał proces bandyckiej 
grupy „Startu", stworzyły 
wspólnie pod egidą „delega tu­
ry" organizację PKB, skupia­
jącą zbirów faszvstnwskich 
spod znaku sanacji i endecji, 
dwójki i NSZ, Mikołajczyka I 
WRN dla wspólnej z Gestapo 
zbrodniczej walki przeciw 
PPR i wszystkim po~tępowym 
siłom, skupionym wokół PPR 
I GL. Skrytobójczy mord 1 
przekaz.inie w krwawe łapy 
Gestapo - taka była W9pólna 
linia wszystkich odłamów pol­
skiej reakcji w walce z rewo­
lucyjnym ruchem robotni­
czym, z żołnierzami frontu na­
rodowo - wyzwoleńczego. to­
c~ącym pod kierov.!nictwem 
PPR bój z najeźdźcą. 

• • • 
T error okupanta i skry-

tobójcze mordy 9i e za-
!traszyły jpdnak robotni-
ków i chłopów, którzy 
wiedzieli , że jest partia, 
która skupia wokół siebie 
wszystkich pragnących wol­
ności n"rodowej I sprawiedli­
wości społecznej. Umocnieni 
t<i nadzieją i świadomi zdrady 
„rządu" londyńskiego, robot­
nky i chłcpi coraz liczniej gro­
madzilł się ood sztandary par­
tii i Gwardii Ludowej. 

W t.olru realizacji swych h3-
seł. part.la znalazła sprzymie­
r,eńców na lewvm skrzydle 
RPPS oraz w radyl:alnym od­
łamie ruchu chłopskiego, 7."ru ­
povr:mym wokół pisma „Wola 
Ludu". 

PPR, przyciągając do siebie 
mo.s.v pracujące stała się dla 
uciskanego narodu busolą, 
wsl<'azu i<1ca dror.ę do wyzwo -
lenió narodowe~o i społeczne­
go - drogę be7knmnromiso­
we' walki, drogę trudną, ale 
jedvną . 

W swej deklaracji progn­
tnowe.i z roku 1943 Komltet 
Centr:i.lny PPR stwierdził: 

„Wyzwolona S!JOd jarzma 
hltlerow~kier,o Polska nie bę­
dzie I nie może być Polską 
S'>tzed wrl'leśniE. 1939 r„ w któ­
rej m· sy pracu~ace mll\st 
I wsi był~ odsunlrte od wł'l­
azy, od ile~ydnwanla o losach 
kra;u I nnrodu„. 

Preyszła niepodległa Pol-
a~, nie może być prywatnym 
folwarkiem pasożytniczej, 
wsteczny I reakc~rjnej war -
stwy, za której nady naród 
Polski za1>lacll najdrożs~ą ce­
ną. bo utratą niepodległości ... " 

PPR ju:. w początkach swe· 
go działania. w okresie oku­
racji, wykuwała soiusz robot­
niczo - chłopski pÓd przewo­
dem kl<tsy robotniczej i sta­
wiała- przed chłopami zagad­
nienie ziemi, wslrnzywała na 
f iwirki. które st"łv si~ ounk· 
fam! 000ru dla NSZ I AK -
gnb.eŻ<'ów i gnebicieli lodu. 
wskazywała. ie w P r lsce Lu­
dowej ziemie folwarczne 
przejdą -ę rPCe chłopów i ro­
bot,..i l<ó .v rolnvch 

PPR niPst•·ud1enie uczyła 
m·sy 'Jracuiąre. że tylko w o­
parciu o Związek Radziecki 
możl'wa jest p1·awdziwa nie­
poclległoś(:, że tylko zwyclęs -

• * * 
Raclzlecka po zwycięstwie któ1·a zdruzgotala doszczł'tnle wszelkim próbom reakcji przed pracuiącvm chlonstw 0 m. że tylko bojawa p)lrtia ~ohot· 

~od Stalingradem niezmordo- tyranie okunanta hitlerowqf<lc- zarówno mlkoł~jr7vkowskiei przed iriteli!(encią. przed na- nicza. która z d0Ńwiadc•zf'11ia 
wr.nie gnała hitlerowców na go i uchroniła Polske od inwa- jak i wuerenowskiej, zarówno rodem Ogromny jest iei doro- pe>lskiego ruchu robritnlc1<>go, 
zachód, gdy w narodzie doj- zil imncrializmu anglo-am'..'ry- band podziemnych jak i re- bek Co umo~l'wiło PPR ode- z tradycji wali< wyzwolefi• 
rzala nadzieja rychłego wyz- kańsldego - czvtamy w uch- akcyjnej hierarchii kości'?lnej granie tej wielkiej roli' czycb narodu polskiPgo wl'Ż­
woleni::., Polska Pa"tia Robot- wale Biura Politycznego KC w kierunku odbudowy ka- „Polska Pa1'•1a Robotnkza mie wszystko to, co cz:v~te. 
nicza postawiła na porządek PZPR - Polska Partia Robot- t;'italizmu i władzy obs?.ar'li- odniosta swe hlątoryczne zwv- zdrowe. co cenne, a odpuni l'O 
d- ienn) zagadnienie zdobyci3 nicza. wspóhhiałając z pozo- ozo-fabrvkanckiej w Polsce, destwa d~ięlti temu fl'.!Osi 7.{!niłe. co nie wytrzymało 
w· · ·"zy ludowej i rozszerzenia stal:vml stronnictwa.ml demo· przeciwko próbom podporzad- uchwala Biur• Politvcwe<io - próby życia''. 
narodowego frontu walki z o- kr11łYcznvmi, zmobillzowaia I kowania Polski im~rlalistom Iż w dzlałalnoścl swe.I opiera- PPR spełniła i tę SWl)ją mi­
kupantem. W końcu 1943 ro- poprowadz!la masy pracujące amerykańskim i angielskim. ła sie na zas..,dac1' mark•i!llmu- się. doprowadzając do zjedno­
ku PPR podejmuje historycz- do walki o zdobycie I ugrun- Pod kierownictwem PPR ma- leninizmu, na hłsto~:vcznvch czenia polsk·ego ruchu rubllt­
ną ir.icjatywę utworzenia towa.nle władZY ludu pod prze- sy ludowe stoczyły zwycieską doświ!ldczenla<'h Zwlai'.ku Ra- nicrego na tych właśnie za­
przedstPwicielstwa walczącego wodem klasy robotniczej". bitwe o odbudowę gospodJrczą dzieckłego i \VKP(b). na wli>l- sadach. na podstawie zwyc}ę­
narodu polskiego, zalążka Pod kierownictwem PPR 1 kraju, realizowały 11wyciesko · kich Ideach Lenina I Słali na. st wa marksizmu _ lemn·zm<.1, 
r-·zyszłej władzy ludowej. W władza ludowa. w nieustannej plan trzvletnl, wyka:miąc o- PolgJ<a Part;a Robotnleza n- na podsta..,,vie ro•b:cl• prawi­
noc sylwestrową z 1943 r . na walce ze zjednoczonymi silu- grom bohaterstwa i Clfiarno~ci, wdzfP.cza swt" ~w:volPl'twa te- cy PPS i rwgromiema gomuł· 
1944 r. z inicjatywy PPR po- mi reakcji , przeprowadziła re- kształtui::\c nowy, socjalistycz- mu. iż trzon kierownirey par- kowszczyzny History<!Zny akt 
wstała Krajowa Rada Narodo- !ormę rolną, dzieląc ziemię ny stosunek do pracy dla do- tii toc:gył ni!'7 mn„dowana W1.l- rzjednoczenia ruchu robotni­
wa z Bolesławem Bierutem ja- obszarniczą między chlop\hv bra wyzwolonej oiczymv. ke z rir~w•rnwo - n'\c ,lont11ł- czego ogromnie wzmógł aulo­
ko jej przewodniczącym na cze- bezrolnych i małorolnvch i li- Pod kierownictwem PPR na- styczną ęruoą f:omulkl . oa kłó- rytet i silę o<ldziaływan'a k• _ 
le. W skład KRN weszli re- kwiOuiąc do końca obszernie- ród nasz w niezmiernie krót- ra oo 1( 1P•ce PSJ, i prawfry sy robotniczej w narodz:e, 
prezentanci wszystkich demo- two. kim czasie zagospod9rował od- PPR lic'l:vł lmr>Pri,..lizm amr- polnnożyl siły kraju w walce 
kr ~ycznych kierunków poli- Polska Partia Robotr.icz-a zyskar>" n 7i~l<' nomocv '7.wir:i•- rvk'lń•l<r> • ari11ielski. .Tetlvnle 0 zbudowanie podstaw soc ·a-
tycznych w Polsce. odegrała czołowa role w wal- ku Radzieckiego rdzennie prze2''11'Ycleźen!e orł<'hyłenla hzmu w Polsce. pozwolił pnv-

Towarzysz Bolesław Bierut ce o wyzwolenie wszystkich polskie ziemie na Zachod1ie, prawirowo-na<'jonallstycznE'«O śpieszyć wykonanie planu 
tak mówił o powstaniu KRN : z.iem Polski w ooarciu o ZSRR. łącząc je w jedną nierozerwal- i un 10szko<l•iwh•nie gruoy Go- trzyletniego. rozpocrąć I ;io­
„Proklamowanle Krajowej R'l- w zdobyciu władzy przez lud ną C'1ło4ć z m!>rien:a Pod kie- mułki. Jedynie l'a:i'ciśll'ł~~a myślme realizować ~elkie 
dy Naro<loweJ było aktem re- pracujący, pokierowała rewo· rownictwem PPR władza !udo- w~nółoraca z czołową partią dzieło Planu Sześcioletniego_ 
wolucyjnym, który zapol\zat- Jucią agrarną w kraju. UJ!run- wa urzeczywistniała konsek- m!"'dzynarotlowego rl'wolu<'yj- planu uprzemysłoWierua 1 u­
kowal nowy okres w walce tnwała przewodnią role klasy wentnte szeroki program pod- ne'!o ru!'bu robotnlr"!ł"01'0 nowocześnienia Polski. Wszys­
klasy robotniczej l na.rodu. robotniczei. umac-nia!a soju•z noszenia n3 coraz wv?;szy po- WKPlbl I onarclt• sle na hlsto- cy wiemy jak głęboko sięgaią 
KRN łączyła walkę przeciw- robotniczo - <;hłonsk:I. Na tej zinm dobrobvtu mat„risilneP.o I rve„nych U('bWAfArll ~Inra In- przeobrażen i a. jakie dokona­
L najeźdźcy hitlerowsklemn 'l PQdstawie masy pracujace kultury nai~?.erszych n,,..1 n"- fo1'mac.vi'lel!o Partii Komun!- ly się w Polsce w clagu trzech 
walką o władze polityczną dla przeorowad7.iłv pod kierownic- rodu, skutecznie realizowała ~tvczn:vch I Jł„h„•ni„.,....,„h w lat, które minęły od Kongresu 
mas pracujących, li walki\ o Zjednoczeniowego. z kra •u o 
noKwv Justrój RspodlecznN:v„. d H/z.orowa prz"dka ZPB im·. F. Dzierżyńskiego przewadze rolnictwa . z kraiu 

ra owa a a aro owa '' .,. zacofanego pod wz<tl..,dem go-
b:vła pierwHą fo1'm~ wspól - spodarcz~·m i kulturalnvm 
działania organizacv Jt>ego i przeobra7..amy . się w kraj 
politycznego wszystkich de- p!'Zodo jącego przemystu. no-
mokratyoznych I rewolucyj~ WOC'Zesnej techniki 1 kultury. 
nyr sil narodu pod przewo- Wielki i bogaty jest dotObf'k 
dem klas:v robotnłm:ej ..• " Polskiej Partii Robotnicze!. 

Po powstaniu Krajowej Ra- Klasa robotnicza. praMJiący 
dy Narodowej, w całym kraju ct-'opl. intehgencia gndn1e u-
zaczęły tworzyć się konsolra- czczą IO-lecie priwstania PPR, 
cyjne woiewódzkle. powiato- wzmagając walkę o wyk:->na-
we. miejskie i gminne rady na- me naszych olanów gosprxlar-
rodowe. czych. o dal~ze spotęgowame 

Obok PPR-owc~w. lewico- sił obronnvch naszej Ojczyz-
wych działaczy~ RPPS i radv- ny. 0 dalsze 7.acieśnienie sc-ju-
kalnych ludowców oraz AL-ow szu 1 przyjaźni ze Zwią'Zkiem 
ców wchodziły w skład rAd Rad?ieckim 1 całym oh„zem 
naroC:owych inne demokra- socializmu 1 pokoju . Uczcimy 
tyczne organizacje oraz bez - to-Jocie PPR, skupiając je-
partyjni. którzy pral!ncli szc1ę- nC7.e mocniej masy narodu 
ścia i wolności Ojczvznv. Siły wokół kontynuatorki wielk1e-
d1 ·okratyczne I pMtępnwe go dzieła PPR - Polskiej Zie-
wa' zące z okuo;intem wzra- dnocwnej Partii Robotniczej i 
stciłv coraz bardziej. jej przewodniczącego tow. Bo-

Nie mogły przeszkodzić- te- lesława Bieruta w narodo-
mu ruchowi różne dywersje ze ó ,,. ! l dk z wym fronci'e wa1k;. 0 pokói i J ze/a .t.a oba, wielo etnla p?'ZC[ ~ z PB Im. Dzierżyńsldego obsluguje obecnie 750 wrze- · strony Londynu, czynione dla Plan Sześcioletni. 0 S7.cz~ście 1 

d • cio·. wyrabia przy tym lll,5 p . normy. " z. ezorientowania społeczen- rCYLkwit naszej Ojczyzny 

stwa, dywersje w rodzaju .. Ra-..-----------------------------------------------------~-----·----------;....------------------~--------------------dy Jednoś<'i" czy „Centralne-
go Konltetu Ludowego". 

PPR tylko dlatego mogł? 
skupić wokół siebie tak szero­
kie masy członków i sympatv· 
ków. ponieważ w praktyce 
swej realizowała marksistow­
sko - leninowską linię. ponif'· 
waż była Inicjatorką i organi­
zatorki sojuszu robotnlc10 
chłopskiego pod kierownic­
twem klasy robotniczej . 

Już w okresie okupacil w 
KC PPR pod przewodem towa 
rzysza Tomasza (Bolesława 
Bieruta) prowadzono walkę z 
kapitulanctwem, oportunl? -
mem I .nacjonalistycznymi 
koncepcjami, którP. późniei 
skrvshlizowały się w postaci 
gomułkowszczyzny, wówczas 
zaś znalazły między innvmf 
wyraz w próbie dogadywania 
się z CKL, stwor1nnym prze7 
reakcję jedynie dla dvwersji 
i walki z Kr'.ljową Radą N<iro · 
dową. Próby te oznacz• tv. że 
odchyleńcy nacionalistvczni 
chcą P'lrzucić partii rezygnacje 
z walki o władzę ludu na rzec7 
antvnarodowe'!'.o „rządu" lon­
dvńskle!(o. odstPnstwo od kia- I 
sr>wPI rewolucvinej linii oar­
tll. Znamienne ie5t, że prńh'· 
te zostały podi"te w chwili 
pdy d'" wsr.ystkl~h 'italo "P. 
wido~zne. że Związek Ra· 
cl•ieck' odnnsl pełne zwv~ie. 
stwo nPd hitlernwskil""i NiP.m­
caml, gdy Armia Radzi('C'kA 
zhii?.ała Rle w swei zwvcie•ł<iei 
ofensywie db ziemi pol>kip1 
niosac nas1„m11 narndowi wv­
zwole. ·e. Dzięki zdecydnw~· 
nej, konsekwentnie marksi•­
towsko - leninnw•kiei po~ta 
wie towarzysza Bieruta i in 
nych to" arz;vszy. nróby te :o­
~tałv ndparte i PPR. 7.nchowa­
ła słus~ną linię polityczną. 

• • • 
N ad!!zedł dzień 21 lipca Hl44 

r., dzień wyzwolenia, 
dzień. w którvm Krajowa Ra­
da Narodowa powołała na 
pierwszym skrawku ziemi pol­
skiej wyzwnlon~rm spod hitle­
rowskiego Jarzma przez Ar­
mię Radziecką i walcząca u lej 
boku, utworzoną w ZSRR z 
inicjatywy polskich komuni­
Rtów Armię Polską - Polski 
Komitet Wv1Wolenia N~ro<10-
we1m - pierwEzY .w d?.iejach 
Polski rząd robotniczo-chlop­
~ki. n"d ludu pracui<1.ce<?o. 22 
lipca 1944 r. pro1<łmnowBny 

został historvc'l:nv Manif1>st 
PKWN głnszacv idee. na któ­
rvrh on~•la •ie nasza władza 
luclClwo-<lerr:okratvcrna Zi!<ci· 
łv •le na'l1iPi<> i oraimienia po­
kriłeń bo'nwników o nową Pol­
Rke. o Polekę rządzoną prr.t>z 
sntzymier?.n„wrh ror'ltnilrńw i 
hłnnó1.v pnd nr701~rndPm klasv 

botnlc1ei o 1'o1Eke C?.erpiacA 
sile z bnterskie,!!o sntus7.U z 
wielkim Związkiem Radziec-

Milisztalu Spółdzielni produlicyjnej 'v 
należy okaz .ać pom~c 

Jest już ciemno, gdy dojeż· )\ospodanami indywidualnymi. raz mam harować w 5 koni na wydobyła momentów krytyki ł 
dżamy do Groehowa, przodu- Z reformy rolnej otrzymali po „wdzym„7 Człowieku, jakie to samokrytyki. Dyskusja. nie 
1ącej spółdzielni produkcvjn„1 5 hektarów. Powstała wie• jest cudze, przecież to nasze znajdując dla siebie zachęty w 
w powiecie kutnow skim. Błysk średniorolnych: 75 domów l d · sprawozdaniu rÓdnym. utknę· wspó ne, ty ru~iemu or.en. ' ł I A ·1 samochodu rozcina mrok ~ę- rnieszkalnvch i zabudowań ~o- • a. i ludzie nie mówi i. ' eż s ~ tamten tobie. A razem łatwiej b ł h • sto za.:cielającv nizinę. Na nie· spodarskich. Yo spraw. J!odnyc sporów 1 
b. · · b d h zajechać maszyną. A. • 11· te r.w1sa!ą ru ne c mury. Tymczasem i do Mik•zła· rozwa~1, spraw. me zrea zo-
Dmie porywisty wiatr. Chlod· lu dochodziły wiadomości Wniosek nie przeszedł. wanvch w spółdzielni. Np. 
no. Zanosi się na śnieg. 0 nowym, radosnym ży- I oto nowy rok, trzeci rok sprawa w•nńhawodnictwa i<>•t 

Ale wiltr, którv szarpie ki- ciu kołchoźników. Kułactwo Planu Sześcioletniego. fil!uruie w spółdzielni nieznana. Ale 
kutami czarnych drzew i zwia· judziło, aJ!itowalo, siało kłam· w dalszym cią1u spółdzielnia przecież bez tego ludzie nie 
stuje njepogodę, bezsilnie tłucze liwe plotki. Rada w radę. ~o· produkcyjna Miksztal _ jako nauczą się pra~ować ani do· 
o mocne, ceglaste domv spół· spod arze wysłali do ZSRR istniejąca na papierze. brze, ani w kol"'k tywie. Spr a· 
ddelców Grochowa. Soółdziel- dzielneAo, praweAo obywaleła, wa zrozumienia znaczenia tech• 

· d b · dl · " " Zwycięslwo nie przychodzi 'k ' · prze n1a o rze rozsta a stę w O· Franciszka Pomorskie~Q. Poie· ni 1 nowoczesne1 , sprawa • 
kolicy, wrosła nowymi dom~mi ch'll, zobac,yl. wrócił i mówi. samo, trzeba ie zdobyć Przy· siadania się chłopa • dotv~h­
w ziemię. Każdy dom pięknie „Nie ma lepszedo żvcia, jak pominają się głębokie słowa !o- clasowej szkapy indvwidual. 
kryiy. o trzech izbach, kuchni tam! Róbmy spółdzielnię!" warzysza Stalina. wvpowie· nej l!o,nnd"rki na nowocze•ne-
i spiżarce. Tu wichura nie do· dziane na XVII Zjeździe f1o krinia techniki - zawa1ila 
kuczv ludziom. Bo tu w całej Obrali pierwszJ typ: wspól· WKP(b): się , bo „koń techniki" mocno 
soółdzielni min11ł już czas na uprawa przy zachowaniu kulał. Miejscowv POM nie wv· 
smutnvch piosenek o 1es1en· prawa własności wlotonei do „Gdy już dana jest słuszna wi~zvwal się dobrze ze swoid1 
n,·m wietrze. targa;ącvm sio· spóld · ielni po••cze~ólnei dział- linia, gdv już dane ie~! slusz· Mdań: albo ma<zyna się n•uła, 
mianą stnechę n~dznej cha· ki., Przvsląpilo 15 chłopów. ne rozwiązanie zagadnieoia. albo tralclor~"sta nie umiał ;ci 
!)·n!d. Spółdzielnia pracuie . Mieli razem 123,96 hektarów pcwodzenie sprawy zale'ży .•d prowad:r.ić . Nie m<'>wilo sie tPt 
wzorowo, zarabia do<tatnio, ziemi. pracy organizacyjnej, od orga• d"<fatec•nie o nowocze•n:·Gh 
da;~ ludzinm zadownlenie. 22 !!rudnia 1950 ł'. był dniem nizacii walki 0 . wcielenie w zdob„czach a~·otechniki i kn. 

Tym bardziej dziwi ~ą- założenia !półdzielni. Statut życie li~ii partii. od właściwe· rzvfolac~ wypiywających z iel 
•iednia spóldzidnia Mikszlal. podn. isano , ale 1·ak puy<zło do I sto·„wania. go doboru ludzi. od konlrc> i 
Ani to z pierza ani z mię•a. robotv, to każdv wvie h,,l io· R 7 ecz :,•n•. że w•>vst1<ie 

1 wykonania uchwal or~anów ~ Niby oierwSle~o tv'lu a e nie dvw1dualnie we własnego ko- ~libości <nól<l,ie'"i w Mi''"h· 
· K td I · t ) S · td · I kierowniczych. W przeciwnym tnvma się '!atutu. a v w a· ma na w.,,.sne po e. •o 11e · 111 wvnlvwo ;11 z lir•ku d0<łor· 

snn ~ospodarkę prowadzi snm nia H11i1rowała na pap;erze. ruzie powstaje ryzvko, że c-ronei onlt:?ki n ad ni~ 7~ c:ł„n„ 
„po staremu". nalomia•l w'pól· Tylko resztówkę 16.35 ha u- słuszna linia partii i słuszne U· nv nr"•n:7ocii oal'lvin ei. GRlll 
nie przy pomocv POM upra· prawiano razem. Przv wvkop· chwalv mo~ą być poważnie na. i POM. Nie łrn 07cMno ,;n °'' 
w1ana ies1 niew;elka re~ttów- I.cach i ci~wacb wiosenn„ch po· rnZone na ~zwank. Co więcei: rrn~tu 0 c:-nńld'71 o tn1e w ~ik„ 
ka - 16,35 hekiarów. W!ofoie mó~l POM. · gdv iuż dana icst słuszna linia szl,)u pows!n1iatac ia _....,ą 
siedzę na zebraniu, n• którym Minął rok. Spółdzielnia w pcli1yczna, praca or~anizacvj· SC'bie A umv•lv chłonAw nie 
przeprowadza się podział dnió- dalszvm cią6-u tkwiła n• pa· d d · lk' · zo~talv jeszcze przeor• ne. wek obra chunkowvch z całego .. a na ecy u1e o wszys 1m, row. 
roku wedle winionej przez pierze. „Zacinało się" dahj. nież i o losie same! linii poli- Komitet Gminnv s~d7;1 '"" 

Siedząc na zebraniu wr,lnym i t · · · 1· ·· lb ~ 6łd · 1 · M"· każde<o spółdzielcę pracy, i yozne1 - o 1e1 rea 1zaq1 a o pewne, '·" •n 'ie nta w 1><-
5 słuchaiąc sprawozdania roz- · · b k · I !" t I b d · • · ob••rwuję. o 1e1 an ructw e S> a u ę ,,~ się ~a<na r•1w1-

słabe S·w·1atło ni'~w1'~lkie1' glądam się po twarza~h spół· P I jala tak. iak r<J7Wiial• •i~ •ą• - . dzielców. Dobre warunki· na owvższe s owa towarzysza . d . óld . 1 . ,.. h lampv naftowe1· chybocze si~ S l d d l sie nia "' "' ma w •.•r"c o• ' kolektyw: dawna biedota be?· la ina można o nieść i o ie · 1 . d d . h na stole, roz1'aśoia mrok duże· I w1e, n• '""'• o nr.o u111• ''C rolni. I teraz też przecież nie or~anizowanei spóldzie ni pro·, · • _, , · "c1 I A 1 ~o pokoju, zoniedb•nego I w wo·ew'>n> wie •o > <•m e 
brudne~"' ale nosz•coe~o jesz• ~,:ilacy, mai11 zaledwie po 5 ha. dukcyjnej w Miksztalu. KG 1>ie w~;,1 nnd uw~~e hk-

·• ·· "''ięc iaka órzvczvna? Może N. I · b. d t " '- ~ cze śladv ,~oałai:nwei pr<;>łen· te u atw1a1mv ~o ie za a· u, i:t? w \_Tr,.,r„l'nvie 1n'ł 1 u11;e 
kiepska dniówka z resztówki' · · · h · k. · '1 · · t · •'onalnośoi" Spóld_zi,,,lcv obra- n1a t me <pyc a1my wszvst te-o su; "no or~•nt„r·• nar vma, 
Nie, dniówka wvnio<ła 41 zł d · 1 · k · · l l · I · dują w dawn„m pałacu ..,b· na wro~ą al1cję kulaków. Nie· 71P'<J t..,r„, •oó r ne rv o.ią· 

S'· arni·czvm. R-zdl•. dam' si·ę ...,.. iO ~r. Pomorski larobił 1.175.60 1. . d pnęli rl~h·olwt. „, or~ini•~· ., ·• ,..- zł, Pop1elarczvk 1.142.64 d, wntp twte wro~a prooa~an a . M·t t 1 • • • 
zebranych: silnieiqze pr,•ch· D l . '11 5 I C istnieje w wypadku młksztal· c1a w , rq.,. n n 1ec;t n1e7,''Y"t'"' 
niecie ~wiatla [lampa lilu1·e o atowskr • cl l' zer· na, iak równin?. mah akt:vw· oicwslo >80 zł, Made1· 390,15 zł, sktm, mimo 10 ludzi z lei wsi . • . . d 1. l uiekiedy) wvdobvwa l mro1tu UO<" n•ze1aw1a OŚĆ tczne ;o-Kró) 300 r,I. Lech 330 d Ko- można było dla ;póldzielni po· ł Z"Ch twarze z~romadzonych. Każ o ' - . 
da twarz to historia walki kia· ,1arski 289 zł Tm kto leoiei pra· zyskać, element dobry, dawna Snóln•ie lnia w Mik••t.lu ma 

cowal tym więce1· miał. Nieźli' b1 d t Al ł ·n1·e w sowej, ukn•ta w or<ttdach i e 0 a. e w as rzecz w•zv.t1<\e warnn'<i. abv shć 
k h . Lorobili spóldzielcv a upra- tym, i.i nie wvs!arczyl ołerwszy · I zmarszcz ac ~pnwieść c1ęz· wiah >"ledwie 16.35 ha. Ile bv •1ę siną i zasohną "'ólcł•i•·l· 

ld~i procy u panów ond eko- entuzjazm. Nie. ote wy<!arczył. nią . oocl<Jbnie i•k <t>ólrl•i.-1„h 
roomskim nadz„rem. Ni<!dy w zv,k•li, gdyby tal< ru„vli na Spółdzielnia bez po~ł~biaiące• w Grodiowie. Trzeba h lkn •;-

b I c•łcgo i upraw;,1; wspólnie ~ 
cries7.łości cl biedac" nie "i POM '•racv polil•czne1· to właśnie aklvwnić la"11~iszą or~ani1.•o'ę 

d i:itzv pnmocy swo1e ,.. ' 
ludtmi w„lnvmi: TIP. za, PO· 123,96 ha. M•ksz!al. Nic spros!ałv zad~· parłv;P'\ . pomóc jej w pruła-
trzeb• zchb„cia kawall1a chle· niom ani KP. am GRN ani mvwaniu waho.; i<!nleiac,oeb 
ba wppdziła ich w ianmo za· Przewodniczący zebrania Wvdzial Politvcznv POM. je•zcze u spól<l 7i~lców uc,v• 
leżności od ob<zarn ików . A zc!losil wn1o•ek. abv w nowvm nić z niPi ~n•n~darza i kicrow-
więc lurmaniłi. nroc:>wali przv reku spółdzielnia wykonała Przed•lawiciel KW spóźnił się nika JYJłi!vcznego spóld,ielni. 
dwone, na nich dorabiał się postanowienie s!alułu i prze· na zebranie walne . więc nie a niewątpliwie w 1~.flu~im 
obszarnik, im l!wi«d1ła biPda szla do uprawv kolektywnei. Na mógł go przedtem przvi(oto· czasie spóldzielcv w l'w1ik•z•'ł· 
w czwo•a"ach i •mulny, iesien· •ałi 1.araoowało ciężkie milcze- wać, wlaściw1e us tawić poli· lu o<ią~ną nie mniri<ze wvni­
nv win Ir na oolu. nie Tc .,moja„ miedza ma bvć za- tycrnie . ki niż ich sąsiedzi z Grod1owa. 

Polska Ludowa d•ln tym orana? Ei· że? To ia robiłem . Zebranie prowad1one bvło 
bezrolnym ~iemię, Stali się w 2 konie oa własnym, a te· źle, podcbnie jak dyskusja nie . GRZEGORZ TL'10FIEJEW: ' I 

1 
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'f(trosce_o wychowanie ~ohieży 45 tys. izb mieszkalnych 
zostanie wyremontowanych w 

w łÓdzi Kronika parlyjna O pracy komitetów rodzicielskich w zsnR roku bieżącym Jl:RONIKA PARTY.JN)l 
DZIELKICA w· ··zEW: Orlś . 
o i:odz, 16 w 1"-a1u Dzlcln:cy 
odbędzie sie odpraw• I ! u 
sekretarz;v oddziałowych i 
"' od~t:t·wowych organizacji par­
tyjnych. 

Głównym zadaniem, które 
p r zysw1eca zarów no szkole 
r <idzieck iej j:ak i rodzicom u­
czącej się n1iodzie ży, jc ~t 
w ychowanie dornstającego 
p okolenia w duchu bezgr a ­
nicznego oddania ojczyźnie 
socj a listycznej, wychowanie 
młodych chłopc9w i c1ziew­
cząt n a ludzi uczciwych, pra ­
cowitych , o wy sokim poczu-

Ekspedient -
spclculant 

F ran ciszek Bla.lek, eks· 
pedient sklepn PSS przy 

. ul P iotrkowskiej 111, zaj-
mował sią 
sprzedażą. 

nie tylko w 
skle;>le, lecz 
i ... na Placu 
Tamfaniego. 
W miejscu 
swej pracy 
i o<l znajo­
mych eks­
ned ·entów z 

i"nych sklepów wykupywał 
a trl\l.kcyjne materiały włó­
kiennicze, które po pas­
karskich eenach sprzeda -
wal na ręczniaku. „Uniwer­
salnym" handlowcem za­
interesowała się Komis ja 
do Walki ze Spekulacją. 

„Wpadła" przez 
~anelę i płótno 
Nie powiodło się r ów • 

nież Irenie Wieruckiej, za-
1:lieszkałej przy ulicy Pię· 
kne! 63. I ją. zatrzym a li 
kon trolerzy społeczni na 

- l':acu Tamfanlcgo, gdy „od ­
stępowała" swym r zeko­
m :vr„ zna jomym po po­
dwójnej cenie białe płótno. 
f :_n ełę itp. telcstyUa, w 
które zaopatrywała się w 
sklepach uspołecznionych. 

Za kumoterstwo 
kierownik sklepu 
został ukara ny 

Dyrekcja P SS ł.ódż-Pół­
n ~ zawiadamia nas, ie na 
skutek notatki pt. „Kumo­
tersk a obsługa". przepro­
wadzono dochodzenie w 

-~~. !Ćpie rybnym Nr łłt , 
.<tór e potwierdziło • slusz­
no:'Ą mrnzych zar zutów. Za 
kumot<>rsltą ot>•lugę kii · 
ertów kierowuik sklepu zo-

- t:a1 nkaran:v n'l!!'aną, a ko­
··,itetowi sklePowemu zwró 
cono uwae;ę. ab:v pr7cstrze­
: a.ł nn,....ndku w sl<lcpie. 

ciu rriornlnvm . fi zyr.7.nie zdro­
wych . Rozwiązani e tego zada ­
nia możli we jes t j ed yn ie w 
wari.!nkach śC'i sl ej w sp ólpra­
cy szkoły z rodzicami. 

Powszechnie przyj ętą for­
mą . która ułatwia tę współ­
pracę . są komitety rodzi ciel­
sk ie. Wy biera się je co roku 
w każd ej szkole radzi eckiej 
spośród rodziców i opieku­
n ów uczącej się młodzieży . W 
skła d komitet.u wchodzi· oko­
ło 25-40 osób, zależnie od 
liczby uczniów danej szkoły. 
Przewodniczącv kom itetu jest 
członkiem Rady Pedagogicz­
n e j szlcoły z prawem gło su 
decydującego. Całoks;dałtem 
p rac y korn~tetu kieruje dy­
rektor szkoły. 

Komitety rodzicielskie pro­
wadzą w cią gu ostatnich łat 
szeroka nopul•ryzację zaead­
nień pedai<ogicznych wśród 
rodziców . Nie ty lko w szko­
łRch , ale I w przedsiebior­
stwach, jak również w komi­
t etach bloko~ch, odbywają 
się dla rodziccw wykłady i 
n<lczyty z dziedzin)" pedago­
gi k i, hiJ:?i eny dzi ecka itp. W 
wielu szkołach Moskwy, Wo­
roneża , Leningradu zorgani­
zowan o wszechnice odczytowe 
(li>ktoraty) dla rodzicó.w; 
gdzie s:vste>matyc1.nie, dwa 
r azy na miesiąc, odbywają się 
wykłady poruszające zagad­
n ienia z dzii>dziny wychowa­
nia dzieci. Lektoraty takie 
liczą niejednokrotnie po kil­
kuset słuchaczy. 

Tematyka odczytów I wy­
kładów jest bardzo różnorod­
nR. Dla ilustracji podamy 
kilka tvtułów odczytów wy­
głoszonvch na w~zechnicach l 
ZPbranlR<'h szkolnvch rodzi­
ców: „Lenin i Stalin o wy­
chow aniu komunistycznym", 

„Rozw ijanie i kultywowanie 
p at r iot yzmu r adzieck iego w 
rodzinie", „Au to rytet rodzi­
ców i znaczenie przykładu o­
sobist ego w d ziedzinie wycho­
wania·', „ Wpa jan ie moralnoś­
ci komunistyczn ej" itp. 

W wielu szkoł ach, przeważ­
n ie w szkołach średnich, pro­
w adzi się wykłady grupowo 
dla rodziców d zieci poszczegól­
n ych klas. Umożliwia to więk­
sze zróżnicówanie i skonkre­
tyzowanie t em atów w zalei­
ności od .cech właściwych 
wiekowi dziecka i od w yma­
gań w każdym roku nauki. 

\'le wszystk ich szkotach ra­
d zieckich organizuje się co 
miesiąc t zw . „ Dzień Rodzi­
ców''. W dniu tym wszyscv 
nauczyciele I wychowawcy 
pozo s tają po lekcjach w szko­
le. Każdy ojciec lub matka 
może wówczas porozmaWlac 
szczegółowo o swym dziecku. 
zarówn o z wychowawcą jak 
z każdym nauczycielem. W 
dni te organizuje się dla ro­
dzi ców konsultacje indywidu­
alne i grupow e na t ematy z 
dzi edziny ped agogiki, higieny, 
ochrony zdrowi a d ziecka itp. 

Komitety rodzicielskie bio­
rą żywy udział w p rncy poza­
szk oln ej uczn iów. Wśród ro­
dziców znajduią. się ' ludzie 
różnych· zawodów; wszyscy 
oni chetnie pomagaja w orga­
ni7.owaniu l n tere-;ujących za­
j ęć i rozr ywek dla d zieci , każ­
d y w zakresie swojej specjal­
no"ci. 

Komitet rodzic!e-lskl jest 
nieocenionym pomocnikiem 
szkoły radzieckiej w jej za­
szczytnej I odpowiedzialnej 
pracy na niwie wychowani'ł 
przysz~rch budowniczych ko­
munizmu. 

K. ŻURA WLF.W 

Zdjęcia do 
należy 

dowodów osobistych 
robić w terminie 

Otwierają s ię drzwi. D:l za- nie ca lego kraju do 31 !ftyC!'Z­
k la du fo tograficz:nego wcho- nia. Tymczasem są tacy, któ­
dzi mężczyiz.na w mundurze rzy l ekceważą sobie tę sprawę 
t ramwajarza. Podchod?.i do I odkładają na ostat ni dzień 
stol ika. gdzie zapisuje się Ot i dtziś mieliśmy jednego 
jego n azwisko i adres. Męż- obvwa te la. k tóry twierdoz:il. że 
czyzna wpłaca 4 ti:l i ot rzy- zdąży jes?.me do 31 SJtycznfa . 
mu je numerek. Po chwili To jest niesłuszne . gdyż teraz 
wchodzi za przepierz.enfo, na zrob ienie zdięc i a nie trze­
skąd słychać charakterysty- ba czekać ba rdzo długo. naj­
czną rozmówkę: wyżej kilk a. kilk ami~cie mi-

Proszę usiąść. O tak, nut, a w końcu mi es iąca bę­
bardziej profilem. Chwilecz- d;zie na p ewno tł ok . 
kę„ . Dziękuję! Następny! Można z.auważyć - c:ia~il': 

Jesteśmy w lokalu pnzy ul. d alej ob. P iot rowic-z - że o­
P rzejarzd Nr 36, gdzie wvko- statni o niektóre zakłady foto­
nu je s ię - jak we wszys•k icn graficzne na peryferiach maja 
1>:a kładach fotografic:wych na- zbyt Wiele pracy, a ·w śród­
szego miasta _ zdjęcia do do- mieści u jest stosunkowo 
wodów osobi~tych. mnieiszy ruch. ze względu na 

więksizą Ilość zakładów. Na-
- Ostatnio ruch nieco się le7.a łoby- r.acheci ć miesrzkań­

wr.mógł - mówi ob. P iotro- ców p~rv rer ił . aby pnyjeżMa­
wicz. fotograf - ale jeszcze li do ~ródmi eścia . i;<dzie unik· 
do niedawna musieliśmy cze- ną długiego CZPkania. 
kać na k lien tów . A przedeż 'ł< * • 
term in wy konyw ania zd !ęć do Sprawa powyższą w inny sie 
dowodów osobistych jest nie-
przekra czaln y i trwa na tere- zająć troskliwie j komitety do-

mowe o ra z prowadzący mel­
------·---------------------~• d unki w poszc:ze~ólnych bio-

450 
s1ec1 

poses11 skorzysta z urządzeń 
wo dociąg owo - kanalizacyjnej 

W mieście naszym kilka ty­
sięcy budynków mieszkalnych 
wym· ga kapitalnego remon­
tu. Łódzkie domy czynszo­
we, budowane w okresie ka­
pitalizmu - z myślą o wy­
zysku nie t y lko nie posiada­
ły naj'· ardziej prymitywnych 
urządzeń sanitarnych, ale 
przez długie lata kamienicz -
nicy czerpiący z czynszu · ol­
brzymie zyski nie przeprowa­
C:zali koniecznych remontów, 
ani konserwacji. Jasne. że za­
niedbań tych nie można by­
ło usunąć w ciągu dwóch czy 
trzech lat. 

Prez}dium Rady Narodowej 
m. Łodzi w trosce o popra­
wę warunków komunalnych 
luC:zi pracy opracowało dłu­
gofalowy plan remontów ka­
pitalnych. Tylko w ciągu 
ubiegłego roku wyremontowa­
no w naszym mieście około 
•5.000 izb, co stanowi 14.~ 
proc. ogółu izb mieszkalnych 

w Łodzi. Opracowany jest 
również plan remontów ka­
r italnycJ na rok bieżący O­
bej muje on 917 budypków o 
45 tys. izb, przy czym prze­
znaczono na ten cel sume o 
20 procent wyższą niż w 1951 
roku. 

Wykorzystując sprzyjające 
warunki atmosferyczne, Miej-' 
skie i'rzedsiębiorstwo Remon­
towo - Budowlane przystąpi­
ło już z początkiem styczni11 
do robót. Tak szybkie w tym 
roku rozpoczęcie prac przez 
MPRB umożliwione zostało 
dzięki wykonaniu przed ter­
m inem dokumentacji techni­
cznej, dla wszystkich domów 
podlegających remontom. W 
ubiegłym roku brak doku· 
mentacji technicznej w wielu 
posesjach doprowadził do O• 

późni ania robót, przerwania 
ich itp. trudności, które wy­
woływały zrozum iałe rozgory­
czenie wśród mieszkańców. 

Prezydium Rady Narodowej 
szczegó lny nacisk położv ło 
rowmez na przyłączenie re­
rr c-ntowanyeh domów do sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej. 
W tym roku dołączonych zo­
stanie 450 posesji. czyli 2 razy 
więcej niż w roku ubieithm. 
W pierwszej kolejności przy­
łączane będą do sieci dom.v 
dzielnicy najbardziej zanied­
banej przez kapitalistów 
B'lłut Instalacje wodociągo -
wo - kanalizacyjne otrzyma­
ją również domy przy ul. No­
wotki na odcinku od Placu 
V{ol:.ości do Kilińskiego, przy 
ul. Ogrodowej, Mielczarski ego. 
Za chodniej, Solnej i Wschod­
niej. 

Od remontów kapitalnych 
n ie mn iej ważnym zagadnie­
niem są naprawy bieżące i 
konserwacja budynków. I na 
t en cel Zarząd Budynków 
Mieszkalnych przeznaczył w 
tym roku znaczne kredyty. W 
944 domach dokonane zostaną 
naprawy stropów, ścian . po­
dłóg itp. W 2.900 domach na­
prawione zostaną dachy, a na­
prawy studzien obejmą 488 
posesji. Drobne naprawy i 
konserwacje budynków bedą 
mogły przeprowadzać komi -

kiedy to największe nasilenie 
robót przypadało w okresie 
letni!T' i j esiennym. Również 
Lmitety blokowe i domowe 
winny w tym rok-u wykazać 
więcej inicjatywy Muszą one 
sprawniej kontrolować prze­
bieg kapitaln.vch remontów n3 

DZIELNICA GORN'A ·LEWA: 
Dzlś. o godz li w loka lu 
oz:e ln1cy, ul. Wigury ł-9, o<i­
bę~zi e ~i«: zc.brar•ie człori.ków 
orianizacji ~etenow-ej. 

swym terenie. a drobne na- DZIELNICA BAŁUTY• Dz!& . 
prawy wykonywać we . włas- 0 i:o<1z. H w lokalu Dzletnicy , 
ny m zakresie. aby w ten spo- ul . Zitlerska 71, odbędzie •ie 
sób odci ążyć MPRB przy pro- I odprawa I i II •ekretarty od-

d · t6 k l I dzialowych I podstawowych wa zeruu remon w apit~ - ; orl?an lzacjl oir!y Jnvrl'I 
nych. B. -------·------.._ 

Młodz~eżowy Dom Kultury 
rozpoczyna ścisłą wsp6łpracę ze szkołami 
Młodżieżowy Dom K.ultury 

roszczycić się 1uz moze nie 
małymi osiągnięciami w dzie· 
dzinie wy chowywania lódzkie1 
młodzieży na pełnowartośdo­
wych obywateli, Jednak nie 

zwoli to na bliższą wspólor&~• 
szkół z kierownic twem MDK. 
u1~gnie wzbogaceniu wyposa­
żenie i urządzenie sal, iak 
również dobór personelu n11u­
kcwego, Nastąpi równ:eż ro:&• 

------------------------------. tety domowe, które otrzymają 

Pożyteczny pomysł racjonalizatorslri 

Przyspieszenie 
samoprząśnic i 

remontu 
skręcarek 

Kadry racjonalizatoró.w w 
ZPB im. Koczaskiego powięk­
szyły się obecnie o jednego 
uczestnika. Jest nim dzie­
więtnastoletn:l ZMP-owiec, 
Edward Kański., 'Zatrudn,ony 
w brygadzie remontowej. 

Ob. Kański od dawna ro'Z• 
myślał nad sposobem skróce-

było dwunastokrotnie prze­
prowadzać wie:e skompliko­
wanych czynności, aby wykrę­
cić 48 wrzecion, następnie !Za­
łożyć i wycentrować je. Miało 
to na celu przygotowarue do 
umieS'lCZCn !a pmiomicy Ob. 
Kański skonstruował dwie li­
nie metalowe, które można 

I 
LINIA 

----- NÓ'll\1\ z l\.tG\lLJ\~ll 

odpowiedni materiał za po­
średnidwem Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych lub zrze­
szenia właścicieli nieruchomo­
ści prywatnych. 

Wielomilionowe fundusze, 

T'7 MDK młodzież poglębia. :rwoje toiadomofoi z znkresu teeh­
nild. Na zdjęciu: grupa. chlopców ogląda modei nowoczesnej 

kopaczki. 

l>rzeznaczone przez rząfi Pol­
ski Ludowej na poprawę wa­
runków komunalnych łódz -
kiej klasy robotniczej, na za­
pewnienie ludziom pracy od­
powiednich warunków mie -
szkaniowych - mu~zą być w 
tym roku w pełni i w termi­
nie wykorzystane. Nakłada 

t > poważne zadania na Prezy­
dium Rad.v Narodowej. a prze­
de wszystkim na Mie.iskie 
Przedsiębiorstwo Remonto - ws~ystkie szkoły łódzkie pozo- uenenie programu szkolenia ł 
wo - Sudowlane. Muszą one stawały do tej pory w ścisłym rozrywek kulturalnvch, · 
dołożyć wszelkich -ta rań. a by koni akcie % 1· e~o kitrownic· n h 
t ' goroczny plan remontów ka- " olyc czas prolfram'Y zale4 
pita ych. I bieżących był re- lwem. ustalane byłv naiczęfoiej od• 
alizo'\'·any zgodnie z harmono- Od 1 stycznia br. MDK zo· górnie, wobec czego l\ie 
gramem. aby nie powtórz;.-ły stał przejęty przez Wvd<ial zawsze odpowiadały potrze­
się wypadki lat ubiegtych , Oświaty Prezydium RN. Po-
----------------------------. bom terenu. Obecnie bor-

Dodatkowy termin rozdziału 
mięsno-tłuszczowych 

bonów 

Preeydbl'l ~sdy Narodowej m. 
Łodzi, Wydzi ał Handlu. zav.'iada­
m ' a , te w dniu lł bm ., od g odz. 
R do Ił wydawać sie będzle na 
styczeń zakładom pracy I po­
!tci:ególnym osobom dodatkowe 
bony na tłuszcze ! mięso. Zakła­
dy pracy. które pobrały stycz­
niowt- hrn~ w nunktach orz~· ul, 
P iotrkowskiej f2, Więckowskiego 
IO I Wschodniej «. otrz~·maj a 
dOdatkowe bony na stycze'ń. w 
OddT.lale Handlu: Al. Kośclusz!U 
I. ni pi ętro. ookój 320. 
Zakłady pracy. które pobrały 

styczn iowe bo.ny w W v dzi ale 
Handlu (Ul Roosevel ta 15) . otrzy. 
mają t am równ feż bony doda tkC'­
wc. Te zakłady . które pobrały 
bony bezpośrednio w dzie lnico­
wych radach narodo\vych . zwrócą 
si ę tam t e po bony dod a tkowe. 

poc.. nr rejestracyj1'y 11sty b<>­
nów pobranych w terminie alów­
n.ym. 

Poszczególne osoby pobierające 
dla siebie bony bezpośrednio . ró­
winny z!otyl' obowiązując" zg!o.. 
szen ie połwiadczone przez prowa­
dzacego meldnnkt t odpowiednie 
dokumenty upowatn!ające do 
o t r-zym an i a bonów na stycze:łl br. 
Te osoby otrzymają bony w 
dz ~ eln1cowych r radach narado. 
wycb wg. następującee'O podzla­
lu: 

l. W Dzielnicowej Radzie Naro­
dowej t.ódi-S ródm l eścle . 1\1. Ko­
śclu•z.1<1 L, - osoby zamle•zkale 
m lęd7Y ul'cam1! Naptór}clow~kle. 
go, Czerwoną , Wróblews kiego, 
Nowotk l. Obrońców StaJln.cradu 
cSródm1•§e1el: 

dziei do•tosowane do po• 
trzeb ·plany progro.my 
opracowywać będrle kierow• 
nictwo MDK wspólnie z Wv• 
działem Oświaty. W d8J!u .,.. 
s\a\ni'h .dni kierownictwo 
MDK !l<>Czyniło niezbędne 
prrygotowania w J'T'Aeowniacla 
naukowych, łwietlky ł ulacll 
wykładowych do rozpoczęcia 
taięć po feriach zimowych w 
dniu 11 stvcznio.. 

Przodująca brygada m Lodzr'ez' owa k ach i wyjaśniać mieRZkań-
1 com ~i. że nie należy od· 

ni-a okresu remontu ma.szyn. 
Ostatnio egłosił usprawnienie. 
które przyC'Zyni si ę do ograni­
crz.enia cza~u remontu samo­
prząsmc obrączkowych oraz 
skręcarek wszelkich typów. 
Przy remoncie tych maszyn, 

wsunąc' pornlęd~ wrzeclO!'la 
ber; wykręcania ich. Pozwala 
to no wyważenie maszyny za­
ró'.l<-no wzdłuż , jak i w poprzek 
! z.a.oszczędza tym samym każ­
dorazowo trzy do czterech 
godzin czasu. 

l odatkowy rozdzia ł bonó'" mo­
te być dokonany tylko za po­
średnictwem za kładów pracy, któ­
re powinny tlotyć odpowiednie 
zan16wle nta 2 n~ pl sem u góry: 
„Rozdz i ał doda tkoWY" l z u za­
sadnieni e m po ~zczegó ln;Vch pozy­
c1t: poza tym w im iennych wy­
kazach przy nJ:tW1sku n~;ct.y ~o­
dać zafmowane oi; 1~n'l\v1 c;ko . Wy­
kazy nalety z!ot.yć w dwóch Jed­
nobrzmlĄcych egzemplarzach z 
podpt!i em dyrek1'ora zakładu . k ie„ 
rown lka personalnego l komisji 
kwalif 'kacyJne1 Do pobrania bo­
nów nale ży upoważn i ć na p iśm i e 

2. w DRN ?.ódż-Północ, Ciesiel­
ska 7 - osoby zam i e szkałe na 
północ od J l. Nowotki I Obroń.. 
c ów S Lalingradu ; 

3. w DRN t.ódź- Potuctnle. Pa­
b \a n tcka 210. - osoby tam ieszka­
łe na poł udni e od uL Napió rkow­
skiego. Czerwonej 1 Wróblew-

Obok nowych eksponat6W' 
r.aukowych przygotowano dla 
młodzieży wiele ubaw i gier. 
Przewiduje się to.kże urządze­
nie w niedługim czasie nowvca 
gabinetów naukowych, fak np. 
gabinet mechaniczny i włókien­
niczy, w którvm młodzież be­
d1ie :>raktvcznie zaooznawa6 
się z konstrukcją mas.:yn oraz 
ioh działaniem. Zostanie urz<\• 
d•ony i boQ,ato wyposażony 
gabinet marksizmu-leninizmu. 

P rzed dwoma miesiącami 
w od dzia le „B" ZPDz. im. Ko­
nopnickiej powstała z inicja -
t :·wy ob . Stefana Stępniaka 
b ryg da młodzieżowa W skład 
j.~j ·veszli, prócz Stępniaka'. 
Władysław Kujawski, Zdzi­
sław M iśkiewicz, Andr zej 
Grotkow ski i Zygmunt Bagiń• 
ski. 

A:e utworzenie brygadv -
to ; szcze nie wszyst\rn T rz e­
ba było zmienić gruntowni e 
aotYchczasowy styl pracy, bo 
w zesp„ le pokutowały jeszcze 
st·_-· nL wyki. ki edy to kaidy 
pracowa ł na własną rękę. 

C·łonkowie brygady nie czuli 
s'~ związani z kolektywem. 
bez pot rzeby odchodzili od 
ma ·" / n, tracąc 
czas. 

niepotrzebnie 

„Zr obili!<my krótkie zebra­
. ,...... oflowiada ob. Stępn ia k. 

- „WYgarnęlii;my" sobie wza ­
jem"iie w•zYstkie błędy i po­
stanowil iśmy raz na zaw$Ze 
skończyć z bumela nct ·»em . 
tonianiz.ow a liśmy wspA!ia­
wodn ir +wo wewnatrz brvga ­
dy, Od tej chwili praca po­
s zła }~k należv. choć je~zcze 

n ie WS7VSCY doró•vm1ją Or?O­

d own' '<c,vd bryS(~ dv. Władysła ­
W'.lwi f{ ujawoki <> mu, który ze 
130 proc. doszedł oh<>rnie :fo 

215 proc. bazy. Na drugim 
mi ej scu jes t Grotkowski, o­
si ą5a j .ic· · 140 procent bazy. 

•Trzeci~ i czwarte miejsca za­
jęli l\liśkiewicz i ja. M am:v 
j eszcze sporo kłopotu z nie­
wyrabia i ącym n ormy Bagiń -
sk . Należy tłumaczyć to 
ty m, że przystąpił do kolektY­
w u najpóźniej i nie przyzwy­
cza ił siP jeszcze do nowych 
form pracy. 

Czy cala młodzież oddziału 
„B " pracuje tak, jak owa 
przoduj ąca brygada? Niestety, 
jest jeszcze wi .alu młodych ro­
botników, którzy nie wywią­
zuj ą -ię z zadań i swym za­
chowaniem podrywają opinię 
odd7ału, jak na przykład 
n ielub!any ogólnie Piotr Kęc­
k i. któr naśladuje „bikiniar­
ski" styl życia. jak bumelan· 
ci, Kry.styna Miller i Kazi -
mier, Rossani. Cl młodzi lu­
dz:~ nie mogą dłużej pozosta­
wać " ubocżu i przeszkad7ać 
inn··m w wypełnianiu planów. 
::rzeba ich wcią'(nąć do walki 
o realizację zadań, wytłuma -
czyć im, jaką krz;.-wdę wy· 
r zad za ;a sobie i załodze. 

Rozlel?łe pole do działania 
ma t·· zarząd ZMP. 

JERZY JJERBTClt 
ZPDz Im. Konopnickiej 

Rozwój ruchu wielowarsztatowego 
ZPP im . Zubrzyckiego ie­

<lne z p ierws7ych wprowa dzi ­
ły wielowar<7.' a towość. na 
m aszyna ch okrągł,ch . Ruch 
ten zap0czątkowah: nrzndow ­
n lk pracy ob, Władvo.ław 
Maichr7 ok oraz tow. Staru­
sław Orłowsk i Dob r u• pamię­
tamy, jak w' elu C? tonków n a-
szej za togi śmi a !o s te z 
J\~ sichr7oka i Ortowsk iel?o, 
Ni e dadza rnbie r adY - mó­
wlon o - obniżą s i ę ich zarob­
k i it d . 

Gdy iednak sta ło s i ę n a od­
wrót. wielu n iedow'a r ków zro-
zum iało, że wielowarsztato-
wość to jed nak dobre 
rzecz. Zacz<' ly mi plYWRĆ' zgło­
szenia p racown' ków. pragną­
cych przystąpić do obs tue;i 
zwiek,?0nei i !n ~c i m as?vn. 
P ierw szymi b yli. j ~k zwvkle, 
młod zi 070wcy a m tPd7.:V ru­
mi: Mieczvslaw Kowalik I 

Marian Ławniczak. Stopnio­
wo il o~ć wielowarsztatow­
cow W7ra stata. W styczmu 
bvło ich tylko 13. a w li­
stopadzie liczba ta wzrosła do 
80 Należv zwłaszcza podkre­
śl ić . że wraz ze wzrostem ru­
chu wie>low ar s? tatowe go ood­
ńios ly się zarobki. Np. m ie­
s'Pcznv '" rnbnk ob Ma ich"'Z8-
k a wynosił w st yczniu 572 zł. 
a w list on adzie iuż 9BO 7Ł 

W zakładach pończosznl· 
czvch wi elowarS"-tatowość nie 
jes t jeszc7e dosta teczn'e roz­
w 'n iPta. TowanyS7€' z inn vch 
fabr yk powinni wziąć przy­
kład z ZPP im Zn bro:yck1ego. 
ro2um1e1ąc. że dz ięki temu 
ru chow i przyc7-Yn'a ią sie do 
zmn;e1~..,.p.,,ia k osztów \~.r ł.as­

n ych . do wykonania planów · 
podniesipnia swvch zarobk ów. 

KATARZYNA SZEWC 
ZPP tm. Z ubrzyc kft>f!O 

wleka ć terminu w ykonywa-
nia zd i e>ć. zapoblegawcrz.ym CtZ.Y kap1tal-
Trzęba również, aby rady. nyrn, maszynę trzeba było 

zakładowe organizowały dwukrotnie wyrównać I wy. 
sprawniej, niż to się dzieje ważać pnzy pomocy poziomicy . 
dotychczas - zbiorowe zd ie- Czynno ść ta trwała do , czte­
cia w zak ładach pracy. Ter-1 rech godzin. Np. przy remon­
m in jest już niedługi - tylko c ie samoprząśnicy obrąCtZ.ko-

Pomysł ob . E;ańskiego jest 
prosty. lecz przynosi duże o­
StZczędności zakładom. zwła­
szcza tam, gd:zie samoprząśni­
ce obrączkowe 1 skręcarko sta· 
nowią podstawę parku ma­
szynowego. 

JOZEF JANICKI 
trzy ty <;od nie. we!, maj ącej 12 nóżek. trzeba ZPB lm. Koczask1ego p ra cowni lt::a. k16ry równocześn ie 

Na przedolimpijskim obozie narciarzy w Zakopanem Hokeiści COSA 
bez porażki 

MOSKWA. -
W środę, 9 bm., w 

re jonie Zielonych Staw­
ków Gąsienicowych. od­
był się drugi kwalili· 
kacy jny slalom przeby­
wających na obozie 
przygotowawczym nar· 
ciarzv. 

Doskonale warunki 
§niel!owe pozwo lilv u• 
zyskać znacznie lepsze 
wvniki niż w :zasie 
pierwsze~o slalomu. 

Czy wiecie że .•. 
... ponad 6 tys. orga · 

ni zacji sportowvch w 
Grnziń•l<ie i SRR zrze· 
<7.a 400 tys. sportow· 
ców. Sporlowcy ~ru · 
zińscy mają w swvch 
szere~a ch 56 zaslużo· 
nv ch mi•trzów sportu i 
156 mis t rzów sportu 
Do cMlow"ch sportow· 
ców RPn1tbliki należa 
re:knrd 'l' ; ~ +ka św;ata ·w 
d v c::1n1. numh!llrl .... o:, re -

korchi• ' ''" 7.SRR w 
hiedu na 100 m. Hnv· 
kina i r eprezp"fa cvin y 
kos7ykarz - T<orkiia. 

.„ w ~órach koło 
Swierdłowska zakoń-
C:'7vłv się wszech związ­
kowe zawody narc.iar 
skie w bie~acb z udzie 
!em n ailep<Zycb 21wod. 
ników i zawodniczek 
radzi ocki ch. \'li os tat · 
nim dniu roze~rano 
biel! meżczyzn na 30 km 
i bi2:! kobiet na IO km 
W bie ' u na 3f1 km zwy. 
ciężył Taren~jew z Mo­
skwy uzy s lrn i ąc do 
skonały czas 1 :39:51) 
itodz. W bi el!u kobie' 
Jl: e rwc7e .miejsce za : C?ł -· 
Jarmn' ,,.„ko w czasir 
37:23 min. 

Startowało 18 zawod­
ników i 5 zawodniczek. 

Najlepiej pojechał Płon­
ka (Ogniwo Bielsko!, 
uzysku jąc czo.s 1 :01 .S 
i 1 :02.1. Na dal•zych 
miejscach upl.i.sowali 
się· Cia.ptak, Wawrvt· 
ko St., Gąsienica Sa­
mek, Czarniak. Maru· 
sarz St. i Marusarz J. 

Dziedzic, który pierw­
szy przejazd i pokonał 
w 1 :02,4 min. zn al azł 
się dopiero na 9 mie'­
scu, i!dvż w dru~im 
zieżdzie wypadł z tra­
sy. 

Zawodniczki darto· 
wały na skróconei tra· 
sie. Zwvciężyla Kodel­
ska [AZS) - 59.1, 1,04 ,2 
przed Grocholską, Bu-

jakówną, Kowalską 
Czecbówną. 

Grocholska uzyskała 
najlepszy czas dn.ia 
podczas druiiiego orze· 
iazdu - 56,8. a znala· 
zła się na drugim miei· 
scu z oowodu upadku 
przed metą. w pierw­
szym zietdzie. 

W dniach 12 i 13 bm. 
odbędą •ię w Zakopa­
nem o~ólnopol•kie kia· 
SYfikacvine zawodv łvż. 
wiarskie w jeździe fi­
gurowei. 

W zawodach. w któ­
rvch startować mo~ą 
iedv nie zawodnicv kla­
sy mi~tr7owskiei, pierw· 
szei i drui!iej, wezmą u­
dział czołowi łv?:wiarze 
pol•cv z Anną Bursze· 

Nowe sukcesy łvtwiarek radzieckrch 
MOS KW A. - Każdv 

biel! na wielkich zawo­
dach łvżwiarskich od­
bvwaiących się w Ał­
ma-Ata. przvnosi nowel 
w•oaniałe st•kcesv łyt­
wi~~7.otT! rad„ieckirn. 

W Ałma-Ata ro>.po• 
częlv sie b ietti w kon­
k11re'lc'i „..,l<iet. Na dv­
stansie 3.000 m Żukowa 

uzvskala czas 5 :21.3 
min„ pooraw•„iąc o O 9 
sek . rei< ord św;•ta 
swoiPi rodaczki A 1d fie· 
wv. W bie«n n• 500 m 
zwyciehła \Valo•va o 
pól sekundv przed trnv­
krotn1t mi.trzv'1il\ świa­
ta. hakową. C· ~ s zwy· 
ci<'zczyni - 47,2 sek. 

Koszykarze „ ~p~jni" gra;ą w Warszawie 
W niedzielę. 13 bm„ 

rozegrane zo•tanie w 
Warszawie, w •ali Mło­
dzieżowe«o Domu Kul· 
turv. spotkanie koszv· 
kówki o mis\r7.o•two 
Li~i. międ'v AZS War· 
szawa a „Soójnią" Łódź. 

W ubie~la niP-d>;Pfę 
AZS pokonało leadera 

tabeli. krakow•ką 
Gwardię, a .. Soó inia" 
fŁódil po zwvde«w;e 
nad „O ~niwem" - Kra­
ków, zn.iduje się no. 
drti~iei pozvcii w tabe­
li rozgrywek z tą samą 

liczbą punktów co 
Gwardia. 

Lindner, siostrami Dą­
browskimi, Macurą, 
Sołką, Osadnikiem t 
Wrocławskim na czele. 

Annt1 Bujak fSNPTT -
Zakopane> zajęla to 
s.lalomie III miejsce. 

Me· 
czem Dynamo (Mos· 
kwa) ~ Skrzyd!a So· 
wietów (Moskwa! 
2:1, zakończono pierw­
sz11 rundę finalowvcb 
spotkań o mistrzostwo 
ZSRR w hokeju na lo­
dzie, 

Pierwszą rundę ukoi\­
czył bez porażki jedy­
nie zespół COSA - IO 
pkt, Na drugim miei•cu 
jest mi•trz ZSRR dru· 
żyna WWS - 8 pkt. 

Dalsze miejsca zai· 
mufą: Dynamo rMo•· 
kwa) - 6 pkt., Skrzv· 
dla Sowietów - 4 pkt 
Daugawa IRygal - 2 
pkt. i Dzierżvniec fCze­
labiiiskl - O punktów. 

Ołwarc:e obozu przedolimpijskiego 
piłkarzy 

7 bm. odbyło się w 
Szklarskiej Por~bie o­
twarcie pierwszel!o 
przcdolimpiiskiel!o obo· 
zu treningowego dla 
piłk arzy. 

Na obóz stawili oię 
wszyscy wyznaczeni 
pilk arze trenerzy z 
wyjątkiem 3 ~awodni­
ków CWKS którzy ze 
względów służbowych 
przvbedą na obóz za 
kilka dni. 

Piłkarze zl!rupowani 
na obm:ie ćwiczą w 

3 grupach : Gwardii 
CWKS i Unii. Grupy 
te są wzmocnione za ~ 
wodnik ami ~ innych 
klubów. 

Uczestnicy obozu wv­
lonłi radę obozową. 

komisję kulturalno· 
ośWlatową ..raz redak 
cię gazetki ściennei. 

FWP przygotował do· 
skonałe kwaterv ora• 
obfite i smaozne jedze· 
nie. 

sk 'ego. . 
Ooda lkowe bcmy wydawać się 

będ zi e tylko w dniu l4 stvczn!a. S. I 

DZIEŃ LODZI 
WIECZOR LITERACKI 

W KMP J K. 
W sobo tę, 12 stycznia br .• o go. 

dzi nie 19 w Klubie M ; ędzynaro­
dowej P rasy ! Książki . p1-zy ul. 
Piotrkowskiej 86. odbędzi e się 
w ;ec zór ll tera cki Seweryny Szma· 
gle\vsk iej pt.: „D\1\--a fragmenty 
powi eś ci ". Wstep · \Vol ny. 

I DYZURY APTEK 
DztsiejS'leJ noc··i dy zuru1• na• 

• tępujące apteki: Przejazd 19, 
"rńlczańska 37. Pfot rkowsk~ 225. 
Zgierska 146. No.,,·ctk 12 Wo1•ka 
Pol~k ie~o 56. DĄbrowskjego 24b, 
Al. Kościt1~zkf 48. 

Numer te1efon1.t Pogotowia Ra• 
lunl<owego'. 21i!-H. 
Dyżur położni czo ... g ineltologle2:-

WOJSKOWY ZESPOŁ PJESNI ny: Dzls' a.1 dy;.uru1e przez call\ 
r TAJll'CA dobę szpital przy ul. Curie-Sklo-

Z•l'Uld Otodzki Ligi PrzyJaciól dowskleJ H. , .. 
żołn ierza m. ?.odzl. podaje do I 

przy GarnizonQ ym Klubie Ofl- T • k • 
ce rsldm WP. zost ał zorgan lzowa. eatry I ina ny Wojskowy Zespól Pleśn! I 

w iadomości ctj,onkom LPZ. że f 
Tati.ca, według następuiącego po-
działu: chór. orkiestra . zespól p ,:..~STWOWY TEATR WOJSKA: 
okordeon istów. mandol! n!stów ! PvLSK!EGO - godz. Ił ..... 
g ita rzys tów oraz balety: m.łodzte„ „Sługa d·wóch panów'' . 
ŻOWY i dzleci~oy . • PANSTWOWY TEATR NOWY .... 

Do wymienionych sekcji przyj. nieczynny. 
mow a n i becla r(wn ~eż cz.łonkow ' e PA iq~TWOwY TEA T'R POW-
LPŻ. Kandydaci v.'innl rozporzą- SZl:CHNY - godz. Ił - „Ote• 
dzać czasem od godziny 19 do 22, nek z posagiem··. 
trzy razy w tygodniu. TEATR MUZYCZNY - goc:'.z. 19.11 

Zaplsv przyjmtqe . udziela ln- „Orteu!? w piekle". 
!orma7,Jl '"~"'arlat „Domu Zol- TEATR A R.T , F.KTN 
nl e rza . przy ul. Przejazd 34 od wlr"n le zamkn1 t przedsta• 
godz. 16 do 20. ę "· 

T'!lATR PINOKIO 
w1en · ~ z~rnkn l ete. 

PROGRAM NA PIĄTEK, 
11 STYCZNIA 1952 R. 

11.45 „Głos maja kob i ety". 12 .04 
Dz.ienn ik, 13.3i> „ Wo;:.z echnlca Ra­
dio,va „ - kurs wstępny , 13. 45 
Muzyka . 14 30 „Gorące dni". 14 50 
R" ... ~: ec'{ a mu1vka rozrywk'>\Va . 
15 SO Au d y c ja dla Ś\\~et11c dz.ie­
c i ęcvc h, 16 OO „Wszechni ca Ra­
dlo\va" I. 16 .20 „z m ikrotonem 
pr7.ez m iasto I w i eś" lit ~5 p ; e-śnJ 
pol0 kle i rosyiskle, 16.5; Na boi. 
c'k:ach l bieżn iach kraju. 17 .00 
\V.ia d orności ooootudn i0we. 17.15 
~t11z;yka rozrywkowa . 17 .35 A udy­
cja dla k oble t . 17 .45 Re portaż. 
i.8 .00 R . Schumann - S o nata fo r­
tepia nowa. 18.30 •. W-:: z~„h""l. ("a Ra­
d in,va '• TT. 18 so . VVłń1'niarze wal­
cz ą o p lan" . 19.00 M uzyka lu d o ­
v.„a. l!l .15 Ł6d7. l<ł tygodnł :t lcu ltu­
r a lny. 19.SO Muzy ka I akttta lno­
śc l , 20.ro Koncert. 20.4-0 „Notat­
nH< ch1 ń„ki" - J. P•1 tra men t a . 
21.l)(ł Dziennik. 21.M Pie<nl w wy. 
kona n łu Chóru Polskiego Rad ia • 
21.50 Audy c1a dla w~1k··aC<'\V<'ÓW 
ku rc:;ów p3 :-~· j,ych tJ ttoon'a. 
22 10 Muzyka lt rt 'Tlf ra lna. 22.40 P . 
.:: zaJkow~kf : Symton1a .. Man­
fred" , l3 1:-4' ·:"„ta tn le ~iadnmośri . 

Pos1ukiwani pracownicy 
Głównego ltsięgowego ~~tru. 
dnią natychmiast Zakładv Wv-

' twórcze Aparatów Teldonicz· 
nvcb w Lodzi ul. Wróbl~w 
skiel!o 16· 18 Zglo•zenta oro· 
bi•te przyjmuje Dział Per-o· 
nalnv. 84-k 

przedst.t-

TEATR GNOM - !:Od• Ił -
.. Petlt\t:~ka · · 

FILHARMONIA t.ODZKA - go­
d ?::J Oa rn 30 - xvrn Koncert 
Sy m'foniczny. • 

BAJKA - ,.Upadet BerUna­
n •er· f• . 'godz 18 20. 

BAf;!YK - .. Futro pana KrQge­
ra - godz. 16, 18, 20 

GDYN_IA - Program Naukowo. 
o W' • :owy Nr 3-52, godz. lł, 
17. IS, 19. 20 , 21 

MŁnn ,~ <;WAROIA rdta młodz.) 
„Torredowl<>c .. Nieugięty" -
l{Odz 16. 18 . 20 

M!JZA - •• Wesot! kumo~k1 s 
Windsoru - godz. 18, 20 
POLONIA - .. Za cene życta„ 

!!odz. 16.30. 18 .3-0. 20.3(1 
PR7„DW10~1'J!E - „Ostatnl rei•" 

godz. 18 . 20 
R Fr;,oao - ,.Rzym miasto otwar. 

te - godz 11 20. 
ROROT!'J!K rd la mlodzlety) -

„Wilcze doły" - godz. !7, JP 3t 
ROJl:l: ... - .. Ba .1k• o ryb•kU ! ryb­

ce - p r"""?r am składany. 
~<)dz. li. 20. 

SO.TTTSZ :o! . Złotno\ - „Za pora „ 
~odz 18 Jfl 

STYLOWY - .. Oal~ko od Mo­
skwy" - godz. 18. 20 

$W1T - - ~•ońce wschodzi„ ~ 
godz. Ił. 20 

TATRY - SrPbme ko!ceykl" 
godz 18, 18. 20 

WT<:f A - w dni PokOJUM -
godz. 18 18, 20 

Wf.QT- ~'JARZ - nieczynne ~ po­
wodu remontu 

WOLNOSC - .. Jednodniowi mL. 
Uonorzy" - gądz 16. 18, 20.15 

ZACHĘTA .. zasadzko" 
gndz. !8. 20 
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